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Dziś, w drugą rocznicę śmierci Komen- 
o 


danta nie będziemy pisali o życiu Jego i czy- 
nach, bo dla naszego pokolenia nie jest On le- 
gendarnym Wodzem, gdyż wśród nas żył i na 
naszych oczach dokonywał swych: wielkich 
czynów. 

Pragniemy raczej, byśmy sobie odtworzy- 
li ten dzień grozy — dzień śmierci Komendan- 
ta. 

Łudzie podawali sobie wzajemnie tą hio- 
bową wieść nie inaczej jak szlochając. I mo- 
żnaby powiedzieć, że to był naprawdę moment 
zjednoczenia całego narodu. 

Śmierć Komendanta była tym straszniej- 
szą, że była niespodziewaną. Chodziły wpraw- 
dzie głuche słuchy o chorobie Komendanta, ale 
nikt im nie wierzył. nikt prawdy nie wiedział, 
a ten kto wiedział nie wyjawił tej prawdy na- 


GA 


Kraków, Środa 12 maja 1937 r. 


bie Komendanta uważaliśniy za plotkę 
wrogów, którą należy dementować. 
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ZGONU WIELKIEGO MARSZAŁKA 
LOWNOPECA: |do | 


A tyinczasem, tam, w Belwederze, toczo 
no ostatnią walkę — walkę bez nadziei na 
zwycięstwo. 


odszedł 
niedokończywszy swego dzieła, odszedł kiedy 


Wcześnie odszedł Komendant, 
jeszcze nie dość okrzepliśmy, 
przywykliśmy do myśli i pewności, że On pra- 
cuje, że On strzeże nie tylko wolności, ale i ho- 


kiedy wszyscy 


noru Polaków. 

Odszedł... i nie możemy już wielbić Wiel- 
kiego Człowieka, a tylko czcić pamięć Jego, 
ale nie szumnymi pochodami, nie krasomów- 
czymi przemówieniami, a wprowadzeniem w 
czyn haseł Jego. : 

„Wprowadzając w czyn te hasła nie wolno 
posługiwać się nimi przy wręcz odmiennych 
intencjach, z czem się niestety coraz częściej 


spotykamy... 


rodowi. 


W tych warunkach każdą wieść o choro- 


x * * 


„Cieniom królewskim przybył towa- 
rzysz wiecznego snu. Skroni jego nie 
okala korona, dłoń nie dzierży herła, 
a królem był serc i władcą woli na- 
szej. Brał we władanie jedno serce po 
drugim, jedną duszę po drugiej, aż po 
purpurę królestwa swego ducha za- 
garnął niepodzielnie całą Polskę. 

Śmiałością swej myśli, odwagą za- 
mierzeń, potęgą czynów z niewolnych 
rąk kajdany zerwał. Bezbronnym 
miecz wykuł, granice nam wyrąbał, i 
sztandary naszych pułków sławą u- 
wieńczył. Skażonych niewolą nauczył 
honoru bronić, wiarę we własne Siły 
wskrzesił, dumne marzenia z orlich 
szlaków na ziemię sprowadził i w 
twardą rzeczywistość przekuł. Dał 
Polsce wolność, granice, moe i sza- 
eunek. 

Czynami swymi budził u wszystkich 
po krańce Polski iskry tęsknot do 
wielkości. A miliony tych iskier z mi- 
lionów sere wracały rozżarzone miło- 
ścią do tego. który je wskrzesił aż stał 
się on jasnością, spływającą na całą 
naszą ziemię i płomieniem wytapiają- 


cym kruszce bezcenne, które w skarb- 
cu narodowym naszych wartości mo- 
ralnych pozostaną odtąd na wieki. 
Wielkie dziedzictwo pozostawił w 
spadku po sobie ten potężny władca 
sere i dusz polskich. Cześć, jaka ota- 
ezała Józefa Piłsudskiego za Jego ży- 
cia wzmaga się dziś i potężnieć będzie 
w Polsce z godziny na godzinę coruz 
stokrotniej. Niech hołdy dzisiaj pro- 
chom Wielkiego Polaka składane za- 
mienią się w śluby dochowania wiel- 
kości Jego myśli w daleką przyszłość 
przenikających, niech przekują w o- 
bowiązek strzeżenia dumy i honoru 
Narodu, niech wolę naszą do trwałej 
pracy zaprawią, a serca nasze wielką 
Jego dla ojczyzny miłością rozpalą. 
U bram domostw naszych postaw- 
my warty, byśmy bezcennej Jego spu- 
ścizny nie uszcznplili, niczego z wiel- 
kiego Jego dziedzictwa nie uronili i 
byśmy duchowi Jego troską za życia 
o losy Polski umęczonemu — spokój 
w wieczności dali“. 
(Mowa Prezydenta Rzeczypospoliiej 


na Wawelu przed złożeniem trumny 
w grobach królewskich). 


I dziś składając hołd cieniom Komendan- 
ta przede wszystkim o tem pamiętajmy! P. 


Zołnierskie łzy... 


Dwaj legioniści z odległych stron 
Do bram Krakowa dążyli; 

Boleść im w serca wpiła swój szpon, 
Głowy w zadumie zwiesili. 


Szli wolno.. Jeden kaleką był: 
Miast żywej nogi, wlókł szczudło, 
Drugi dobywał ostatków Sił, 

Pot ścierał dłonią wychudłą. 


Pierś targał skryty głęboko ból, 

Bóg jeden rozpacz te widzi — 

Do bram Krakowa, z kwitnących pól 
Szli smutni — dwaj inwalidzi. 


Choć słońce złoci wędrówki szlak, 
Wawel lśni cudnie w oddali, 

W piersiach się tłucze serce jak ptak 
I tak cichutko się żali: 


„Cóż nam po wiośnie, która przez Świat 


Idzie z triumfem — poszumnie? 
Nie cieszy słońce, piaszę, ni kwiat, 
Gdy nasz Piłsudski — już w trumnie*. 


„Cóż nam po baśni kwitnących drzew, 
Majowych cudach i czarach? 

W zbolałym sercu zamiera krew 

Gdy — Dziadek, Komendant na marach...* 


Pierś rani skryty głęboko cierń, 

(Bóg jeden boieść tę widzi). — 

W bramy Krakowa, w chorągwi czerń 
Wchodzili dwaj inwalidzi. 


Hej, ongi broni radosny szczęk 
Pobudzał serce do czynu, 
Dziś jeno dzwonów żałobny jęk 
Niesie się polską krainą. 


Żałobne niebo. na murach kir, 
Ból przeogromny, nadludzki... 

Dzisiaj z królami wieczysty mir 
Zawarł Marszałek Plłsudki... 


Brzmi werbel, stuka, tłucze jak grad, 
Pręży się wojsku kolumna, 
W czerń otulony sztandarów kwiat, 
A na lawecie... Ta Trumna... 


„Cóż nam po woni i blaskach róż? 
Dola nam ciężka i łzawa! 
Osierocona i cicha już 

Pana Marszałka buława*'... 


Łzy się wokoło. sypią jak grad, 

Dziś płakać nikt się nie wstydzi... 
W ciszę uderzył gwałtowny szloch — 
To płaczą — dwaj inwalidzi... 
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Żal legionisty 

Pamiętam ten dzień. Pamiętam je- 
szcze, gdy na Wawel wicziono już tyl- 
ko szczątki Wielkiego Wodza... Wie- 
ziono już tylko sławę i legendę... w 
trumnie. , 

I od tego czasu mau: zawsze w głę- 
bi serca żal. Może ten żal jest niesłu- 
szny, a może też żal... to zbyt słabe 
określenie... 

Komendant, twórca I Brygady Le- 
gionów, poprowadził z Oleandrów 
garść młodzieży na bój o wolność, do 
sławy, do niepodległości, do stworze- 
nia własnego państwa i armii. 

Czyż nie było więc słuszne żądanie 
łegionistów, by Komendant wracając 
na sen wieczny do Krakowa, wrócił 
i do Oleandrów i tu odebrał swą osta- 
tnią defiladę... 

Żądaniu tak siusznemu odmówio- 
no, I oto ja, legionista, mam żal. 

Tade; . 


GROTY W: WNP 
Z dnia 


SAMOBÓJSTWO 
102-LETNIEGO I JEGO TŁO. 

W dzielnicy łódzkiej Bałuty ode- 
brał sobie życie przez wyskoczenie 
z okna II piętra 102-letni Żyd. Jako 
powód tego niezwykłego w tym wie- 
ku kroku, podają depresję w związku 
z zajściami antyżydowskimi. Starzec 
mial wobec znajomych z szczególną 
goryczą wyrazić się o zamordowaniu 
na ulicy dwóch Żydów przez Ant- 
czaka, który swych ofiar zupełnie 
nie znał, a zamordował ich tylko dia- 
tego, że byli Żydami. 

Na tym nieszczęsnym odcinku ży- 
dowskim dzieją się wogóle rzeczy, 
których normalny umysł pojąć nie 
jest w stanie. O to ilustracja: w nie- 
dzielę wieczorem już „zwyczajowo“ 
biją Żydów na ulicach Warszawy. 
Gdy ostatniej niedzieli policjant 
chciał przytrzymać takich chuliga- 
nów, ci wołali: „Niewolino nas aresz- 
tować, ponieważ Żydów wolno bić!“ 
Czy coś podobnego i to w ustach 
młodych chłopców było możliwe rok 
czy dwa lata temu? Nie, takiego zde- 
prawowania jeszcze nie było, ale zro- 
biło się i to, niestety, nie bez winy 
władz. Tak długo tolerowano albo 
lekko karano takie wybryki, że chło- 
pcy przyszli do przekonania, że nie 
spełniają czynu zakazanego. Rezul- 
tat wiadomy: inteligencja naśladuje 
takie „wzory“ na swój sposób. 


NA UŁICACH STOLICY 
LUDZIE PADAJĄ Z GŁODU. 
Czytamy w pismach warszawskich: 

„Na rogu ul. Żytniej i Okopowej 
zasłabła 19-letnia Zyta Kaczmar- 
kówna, ekspedientka. Policjant 
przewiózł ją do pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził ogólne osłabienie 
wskutek wycieńczenia. Kaczmar- 
kówna zeznała, iż od trzech dni 
nic nie jadła”. 

Pomoc zimowa skończyła się, te- 
raz bezrobotnym wolno umierać z 
głodu — nietylko robotnikom, ale 
także z tzw. lepszych zawodów. 

Swoją drogą, jest to niesłychana 
rzecz, aby w milionowym mieście 
młoda dziewczyna przez 3 dni błąka- 
ła się głodna po ulicach. O ile wiemy 
z prasy, w Warszawie znajduje się 
szereg instytucji tzw. dokarmiają- 
cych przeważnie dzieci szkolne. A eo 
ma robić 19-letnia dziewczyna, jeżeli 
niema wogóle co jeść? 

Powiedzą: takie są niestety stosun- 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


KILKASET OSÓB ZABITYCH _ 


uw czasie bombardowania Maarytu 


Madryt. PAT. Dziś rano na dwor- 
cu południowym w Madrycie zauwa- 
żono ruchy wojsk. Niektóre oddziały 
bambardowane były przez lotników 
powstańczych Ze swej strony artyle- 
ria rządowa bombardowała miejsco- 
wości za frontem. O godz. 7-ej kilka 
samolotów rządowych dokonało lo- 
tów zwiadowczych nad pozycjami 
powstańczymi, lecz artyleria przeciw- 
lotnicza zmusiła je do ucieczki. Na 
froncie Toledo artyleria również po- 
wstrzymała nalot aparatów  rządo- 
wych. b 

Madryt. PAT. Gen. Miaja zakomu- 
nikował korespondentowi Havasa o- 
ficjalne liczby ofiar bombardowania 
Madrytu wśród ludności cywilnej. 
Od 1 kwietnia do 9 maja włącznie za- 
bitych zostało 217 osób, w tym 76 ko- 
biet i 141 mężczyzn. Rannych było 
693, w czym 240 kobiet i 453 męż- 
czyzn. Bilans ofiar bombardowania w 
dn. 10 bm. i 11 rano wynosi około 50 
procent wyżej podanych liczb. 

Madryt. Ofiarą dzisiejszego — naj- 
bardzicj gwałtownego z dotychcza- 
sowych — bombardowania Madrytu 
padło 40 zabitych i przeszło 150 ran- 
nych. W ciągu kilku godzin (od 5 do 
11) padło przeszło 100 pocisków, za- 
równo w dzielnicach centralnych jak 
i na peryferiach. Pierwsze pociski 
wielkiego kalibru zburzyły doszczęt- 
nie szereg domów 2 i 3-piętrowych w 
dzielnicach Fuencarral, Delicias i Cu- 


atno Caminos. Jeden z pocisków padł 
na browar, zabijając 2 osoby i raniąe 
27. Na Gran Via leżą całe bloki ka- 
mienne. Zabitych przewieziono do 
kostnicy. W godzinach popołudnio- 
wych ulice były jakby wymarłe. 
Wszędzie widać leje i doły, a w fasa- 


dach domów głębokie otwory. 

Bilbao. W ciągu całego przedpołu 
dnia Bilbao bombardowane było z 
powietrza. Syreny alarmowały lud- 
ność przed każdym nalotem. Dziś w 
ciągu rana miasto bombardowane by 
ło 12 razy. 


Wojska rządowe pod murami Toledo 


Madryt. PAT. Havas . donosi, że 
wojska rządowe, kontynuujące roz- 
poczętą niedawno akcję na południe 
od Toledo. zbliżyły się do tego mia- 
sta na odległość 1 klm. Operacja ta 
prowadzona była w łączności z woj 
skami, które posunęły się już -na 
przód od północy. Podczas gdy woj- 
ska te zmuszały powstańców do 
skoncentrowania sił na odcinku po- 
łudniowym, oddziały, operujące.na 
południu skierowały wszystkie wy- 
siłki na drogę Argos — Toledo. Pow- 
stańcy musieli cofnąć się aż do linij 
bromiących bezpośrednio wejścia do 
iniasta. Gros ich sił znajduje się obec- 
nie w samym Tołedo. Donoszą dalej, 
że większość gmachów, zamienionych 
przez powstańców na fortece, zosla- 
ła częściowo zniszczona przez armaty 
rządowe. 

Madryt. — Agencja Havasa donosi: 
wojska powstańcze zostały zmuszone 
do cofnięcia się na zachód od miej- 
scowości Morata Tajuna, na froncie 
Jarama. 


OGSKK TU, SAREA ERNA T E TE 
Pobyt min. Becka w Londynie 


Londyn. 12 maja. Minister spr. 
zagr. Beck odbył wczoraj szereg wa- 
żnych spotkań. 

Śniadanie w ambasadzie, na któ- 
rym, jak wiadomo, obecny był mini- 
ster spr. zagr. Eden dało okazję do 
nawiązania kontaktu pomiędzy mi- 
nistrami spraw zagranicznych Polski 
i Wielkiej Brytanii i zapewne obydwaj 
ministrowie będą jeszcze w czasie 
pobytu min. Becka w Londynie mie- 
li możność odbycia dalszej rozmowy. 

O godz. 5 p. minister Beck wraz z 
ambasadorem  Raczyńskim był go- 


ściem ministra Delbosa w ambasadzie 
francuskiej. W czasie przyjęcia mi- 
nistrowie spraw zagranicznych Fran- 
cji i Polski mieli okazję do wymiany 
poglądów na temat sytuacji między- 
narodowej. 

O godz. 6 pp. minister Beck udał 
się do pałacu Buckingham — gdzie 
przyjęty był na specjałnej audiencji 
przez ks. Pawła regenta Jugosławii. 

Wieczór min. Beck spędził prywat- 
nie w teatrze, w towarzystwie amba- 
sadorstwa Raczyńskich i 
pełn. p. Michała Mościckiego. 


ministra 


Straszna tragedia 
rodzinne 


berlin, 12 maja. Donoszą z Mo- 
guncji o niezwykłej tragedii rodzin- 
nej. Jeden z lamtejszych mieszkań- 
ców zranił ciężko swą żonę uderze- 
niem obcęgów, po czym otworzył 


wszystkie przewody gazowe. Wsku- 
tek zatrucia gazem zmarł sprawca 
morderstwa, jego żona i dwoje ma- 
łych dzieci. Przyczyną tragedii były 
niesnaski rodzinne. 


Zaostrzenie strajku w Hollywood 


Hollywood, 12 maja. Prezes 
związku zawodowego techników ki- 
nowych Charles Lessing, oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż rozporzą- 
dza armią, liczącą z górą 340 tys. lu- 
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ki, wszystkim pomóc nie można. 

Jest to otwarcie powiedziawszy, 
wymówka sytych, którzy głodnego 
nie rozumieją. Obok ilu sklepów z 
różnymi smakołykami przechodziła 
ta biedna Zyta i ilu nabywców w jej 
oczach miały te drogie smakołyki? 
A dla niej nie było kawaika chłeba. 
Nie dziwnego, że samobójstwa w nę- 
dzy mnożą się w zastraszający spo- 
sób. 


dzi, która wystawi pikiety w pobliżu 
kinematografów w dziesięciu najwię- 
kszych miastach Stanów Zjednoczo- 
nych dla zapewnienia bojkotu filmów, 
pochodzących z wytwórni, które od- 
mówiły przyjęcia żądań personelu. — 
Bojkot ma być rozpoczęty z dniem 
dzisiejszym.  Pikiety strajkujących 
wystawione są już od niedzieli przy 
kino-teatrach w Los Angeles i Holly- 
wood. 


O ile zarządy wytwórni nie ustąpią 
— oświadczył dalej Lessing — to roz- 
szerzymy bojkot na całe Stany Zjed- 
noczone i w ciągu najbliższych 10-ciu 
dni rozporządzać będziemy armią 2 
milionów zrzeszonych pracowników. 


Maudryi. — Na froncie północnym 
toczy się bez przerwy ożywiona wal- 
ka, Na niektórych odcinkach tego 
frontu bitwa trwa nieprzerwanie od 
dwóch dni. 

Natarcia przeciwnika koncentrują 
się jednocześnie w czterech punktach: 
w rejonie przybrzeżnym na zachód 
od Bermeo, na pół.-zach. od Bermeo 
w rejonie masywu górskiego, nieco na 
południe od Rigoitia i wreszcie w o- 
kolicach Ibarruri między Guernicą 
i Durango. Na wybrzeżu powstańcy 
zastosowali w walkach najnowocześ- 
niejszy sprzęt wojenny, a natarcie ich 
oddziałów było niezwykle silne. Na 
odcinku masywu Sollube wojska rzą» 
dowe zdołały zahamować posuwanie 
się nieprzyjaciela. Na południe od 
Ibarruri w kierunku na Durango po- 
wstańcy po przygotowaniu lotniczym 
i artyleryjskim rzucili swe oddziały 
masą do energicznego ataku. Wojska 
rządowe zatrzymały natarcie, zacho- 
wując swe mocno ufortyfikowane po- 
zycje. Rankiem oddziały rządowe ob- 
sadziły punkty 309 i 330, mające po- 
ważne znaczenie strategiczne. 


Rząd baskijski 
prostuje 


Walencja, 12 maja. — Delegacja 
baskijska przy rządzie w Walencji o- 
głosiła następujący komunikat: 

Niektóre pisma zagraniczne wspo- 
mniały o rzekomej nocie, wystosowa- 
nej przez Watykan do rządu baskij- 
skiego, a zawierającej zaproponowa- 
ne przez powstańców warunki pod- 
dania się basków. Żadna tego rodzaju 
nota nie doszła do rządu baskijskie- 
go, prawdopodobnie dlatego, że wo- 
góle nie była wysłana, Jest to więc za- 
pewne tylko manewr sprzyjającej po- 
wstańecom propagandy międzynarodo- 
wej. 


| PEC) 
Deszcz niszczy de- 
koracje * Londynie 


Lundyn, 12 maja. —  Nieustanny 
deszcz, padający od wczoraj uszko- 
dził dekoracje, rozwieszone w całym 
mieście, wywołując prawdziwą roz- 
pacz specjalnie w uboższych dzielni- 
cach, gdzie ludność wydała na przy- 
ozdobienie ulic znaczną część swych 
z trudem zebranych oszczędności. De- 
koracje Westminsteru, West End i Ci- 
ty nie zostały uszkodzone. Pomimo 
deszczu ruch na ulicach jest niezwy- 
kle ożywiony. 

Londyn, 12 maja. — Wartość biżu- 
terii, którą mieć będą na sobie w dniu 


jutrzejszym zaproszeni w opactwie 
Westminsterskim — nie licząc klej. 
notów koronnych — obliczana jest 


na 10 milionów funtów szterlingów. 
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Kraków, 12 maja. 

Niektóre pisma cieszą się z pędu 
"chłopów do miasta. Dziś, powiadają, 
różnice między miastem a wsią, da- 
wniej ogromne, powoli zacierają się. 
Powszechny obowiązek szkolny zbli- 
żył chłopca do kultury, emigracja do 
cudzych krajów rozszerzyła jego ho- 
ryzont — dzisiejszy chłop już nie u- 
daje się do miasta z taką obawą, co 
dawniejszy; już mu teraz „panowie 
w miejskich ubraniach nie imponują, 
ponieważ sam nosi takie ubranie i — 
jak oni — pali cygara. ` 7 

Ten chłopski prąd do miasta nie 
jest tylko, jak endecy chcieliby prą- 
dem do straganu, chęcia wyparcia 
„Żydów z handlu i zajęcia ich miejsca. 
To może być cel uboczny i poniekąd 
lokalny tj. tam, gdzie odpowiednia 
agitacja trafiła na podatny grunt — 
pęd do miasta jest pędem czysto za- 
robkowym i to pod przymusem. 

Dawniej, gdy stała emigracja do 
krajów zamorskich albo czasowa na 
tzw. „Saksy* była tym wentylem, 
który zabezpieczał wieś przed prze- 
ludnieniem i głodem. chłopi masowo 
emigrowali, dziś tego robić nie mo- 
żna, pozostaje im więc tylko miasto. 
Na wsi, jak zresztą wiadomo, jest 
bezrobocie, jest żle, chłop bez- i ma- 
łorolny na wsi wyżyć nie może. 

Emigracja chłopska do miast nie 
jest rzeczą nową ani naszym zda- 
niem, dającą powód do radości. 

Skąd wzięły się masy proletariatu 
miejskiego, od kilku lat objekt stra- 
szliwego bezrobocia i nędzy? 

W trzech czwartych są to przyby- 
sze w pierwszym albo w drugim po- 
koleniu ze wsi, którą opuścili w na- 
dziei, że w mieście łatwiej wyżyją. 

Rzeczywiście było kilka lat do- 
brych na rynku pracy i to ściągnęło 
nowych przybyszy ze wsi, którzy do- 
stali się jednak między koła młyń- 
skie i dotychczas cierpią wraz z za- 
siedziałymi robotnikami. 

Czy teraz więc pora na wzmożenie 
tego pędu do miasta? Czy miasta są 
w stanie wchłonąć tę nową falę, któ- 
ra ma się do nich wlać? Trzeba prze- 
de wszystkim stwierdzić, że dane 
objektywne dla takiej emigracji ist- 
nieją — jest nią m. in. straszliwa nę- 
dza, przed którą chłop szuka ratun- 
ku. Jest jednak wielu kandydatów, 
a mało wybranych. Z pośród chłopów 
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czy jest z czego cieszyć sie? 


mała tylko część potrat1 dostosowac 
się do naszych warunków życia i 
przetrwać; większość zmarnieje albo 
w jeszcze większej biedzie wróci na 
wieś. 

Gdyby tak urządzić po wsiacn ple- 
biscyt: iść czy nie iść do miasta, je- 
steśmy przekonani, że wsie położone 
bliżej miast głosowałyby przeciw, 
zaś tylko wsie dulsze za taką emigra- 
cją. 

Rzecz zrozumiała: chłopi ze wsi 
pod miastami, -którzy mają często 
okazję do bycia w mieście, widzą na 
własne oczy jego „rozkosze“ i nie 
palą się do nich, mając — przy całej 
swej biedzie — na wsi bodaj dach 
nad głową i garść ziemniaków. 

Chłop znający tylko miasto z opo- 


Przez jakie dwa tygodnie był spo- 
kój na odcinku fabrykującym wieści 
o zmianach w rządzie. Skąd te wieści 
wogóle powstały? Były one dalszym 
ciągiem — tradycji. Za życia Mar- 
szałka Piłsudskiego było zwyczajem, 
że na wiosnę, po sesji budżetowej na- 


Urządzenia elektryczne, 


ściowe żarówki, przybory 


Madryt, 12 maja. — Po silnym bom- 
bardowaniu artyleryjskim, wojska 
rządowe wysadziły w powietrze most 
przez który powstańcy komunikowa- 
li się z oddziałami, oblężonymi w 
mieście uniwersyteckim 


Na froncie madryckim ujawnia się 
od wczoraj pewne podniecenie. Już 
od godz. 5 rano pojedynek artyleryj- 
ski, który toczył się przez cały dzień 
wczorajszy, został podjęty ze wzmo- 
żoną siłą. Detonacje od wybuchów 


CZAT GE] KTK ERIEF R MPa 
Polska komisja udaje się 


na Madagaskar 


Paryż, 12 maja. W związku z prze- 
jazdem przez Paryż specjalnej komi- 
sji, udającej się na Madagaskar pod 
przewodnictwem dyr. Lepeckiego ce- 
lem zbadania na miejscu możliwości 
osiedlenia Żydów polskich. francuski 
minister kolonij p. Marius  Mouet 
udzielił przedstawicielom „Le Petit 
Parisien“ wywiadu. 

Pan Mouet stwierdził, że rząd fran- 
cuski ustosunkował się przychylnie 
do tego rodzaju inicjatywy, uważa- 
jąc ją za korzystną z tym, aby wcho- 
dziły tu w grę przedsiębiorstwa koło- 
nizacyjne, mogące się wykazać do- 
statecznymi funduszami, gdyż ze 
swej sirony rząd francuski nie mógł- 
by pomocy finansowej dostarczyć. 

Ambasador Łukasiewicz, powie- 
dział min. Mout, przedstawił mu wła- 
śnie udającą się na Madagaskar ko- 


misję, do której mają być przydzie- 
leni fachowcy francuscy. 

Min. Mouet wskazał dalej że przy- 
chylne ustosunkowanie się Francji 
do zagadnienia wypływa z liberaliz- 
mu jej względem państw nie posiada- 
jących imperium kolonialnego. 

Jaffa. PAT. Wobec wzrastającego 
niepokoju wśród ludności, władze bry 
tyjskie wydały szereg surowych za- 
rządzeń dla utrzymania porządku. 
Ostra walka została wypowiedziana 
wszelkim aktoin terrorystycznym i 
kryminalistom, działającym w okrę- 
gach rolniczych. Władze wyznaczyły 
wysokie nagrody za pomoc w wykry- 
ciu broni i amunicji. W mieście Tul- 
karam wybuchł strajk protestacyjny- 
Spodziewane jest, że strajki protesta- 
cyjne wybuchną i w innych miastach. 


pieniądzmi. 


Światła, dzwonki. 
wszelkie przeróbki | naprawy, oszczędno- 
elektryczne, 
. poleca najtaniej firma: 


Teodor Dembitzer. 
Kraków, Mikołajska 5. Tel. 133-35 


wiadania czy opisów wyrabia sopie 
o nim fałszywe wyobrażcnie, że po- 
trzeba tylko tam pójść a zarobek bę- 
dzie sam właził do ręki. Jeżeli w do- 
datku niesumienna agitacja wzmac- 
nia tę naiwną wiarę, może się zda- 
rzyć żywiołowy ruch, który przerwie 
wszystkie tamy zakazów i przeszkód 
a wtedy? I chłopi i miasta popadną 
w nieszczęście. 

Chłop należy na wieś i basta! Czy 
to będzie wieś polska czy ferma w 
Ameryce albo hacienda w Brazylii — 
główna rzecz: żeby grunt do uprawy 
był, żeby chłop był w swoim przyro- 
dzonym żywiole. Wtedy i on będzie 
żył i kraj będzie z niego miał poży- 
tek, gdy kiedyś wróci z kulturą i pie- 
L 


stępowała „zmiana warty“. Przypu- 
szczano, że tradycja będzie respekto- 
wana, tymbardziej, że przecież pre- 
mier gen. Składkowski kilkakrotnie 
wyraził się, że dźwiga zbyt duży cię- 
Żar: premierostwo i ministerstwo 
spraw wewnętrznych. 


m Mi Go de 
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Pojedynek artyleryjski 


pod Madrytem 


pocisków powstańczych, padających 
głównie na centralne dzielnice mia- 
sta, łączyły się z hukiem wystrzałów 
działowych baterii rządowych. Około 
godz. 8 kanonada przybrała charak- 
ter gwałtowny. Pociski padały niemal 
wszędzie, głównie jednak na Gran 
Via, oraz na ulice Horeleza i Fuen- 
carral. Na ulicy Barquillo uległo zni- 
szczeniu kilka domów. Na ulicach nie 
widać było przechodniów, lecz około 
podz. 9 spieszący do pracy musieli o- 
czekiwać w tunelach kolejki podziem- 
nej i pod bramami domów na przer- 
wę w bombardowaniu. 

Około godz. 10-ej warczenic moto- 
ków samolotowych wzmogło ogólny 
niepokój, łecz aparaty leciały tak ni- 
sko, że mieszkańcy stolicy mogli po- 
znać z łatwością, że są to rządowe sa- 
moloty myśliwskie, które udawały się 
w okolice Casa del Campo i mostu 
francuskiego, celem przeszkodzenia 
ewentualnym próbom ofenzywy ze 
strony powstańców. Około godz. 11 
bombardowanie miasła ustało. 


| Bank abisyński 


rozwiązan 

Londyn. PAT. — W A naj- 
wyższym zapadł dzisiaj wyrok, który 
uznaje Bank Abisyński za instytucję 
rozwiązaną, przestającą istnieć. Wy- 
rok został wydany przez sędziego 
Clausena w następstwie procesu, wy- 
toczonego przez bank abisyński, na- 
rodowemu bankowi egipskiemu. Sę- 
dzia Cłausen oświadczył, iż rząd bry- 
tyjski uznał, iż rząd włoski sprawu- 
je faktycznie władzę w rejonach, za- 
jętych w roku ubiegłym ‘w Afryce 
wschodniej. Wobec tego stwierdził sę- 
dzia Ciausen, zmuszony jestem trak- 
tować akty rządy w ten sposób uzna- 
nego jako akty, które nie mogą być 
podawane w wątpliwość pod pretek- 
stem, „że jest to rząd uzurpatorski, 
nie zaś rząd legalny“ i 


Zgadnij zgadula, czyli zmiana rządu 


Gdy sesja budżetowa skończyła się 
a zmian nie było, pocieszano się: bę- 
dą po sesji nadzwyczajnej — będą 
może nie duże, w każdym razie je- 
den czy paru ministrów politycznych 
pójdzie w odstawkę. Obecnie, gdy se- 
sja nadzwyczajna się zbliża, znowu 
zmieniono termin: zmiany będą do- 
piero w jesieni. í 

Pisaliśmy już raz co za cel i poży- 
tek mają takie pogłoski. Przedewszy- 
stkim zmiana urzędu czy ministrów 
nie jest u nas takim ewenementem, 
żeby trzeba nad nim się unosić; dalej, 
nigdzie i u nas rząd czy minister nie 
jest wieczny i od tego właśnie jest, 
aby kiedyś poszedł. Wreszcie — co 
najważniejsze — co z takiej zmiany 
może wyniknąć? W naszych warun- 
kach tylko zmiana osób, bo o zmia- 
nie systemu narazie nie ma mowy. 

Może, kio wie, taka ostatnia zmia- 
na nie jest przecież wykluczona. 

Coraz głośniej bowiem mówi się o 
ohjęciu premierostwa przez płk. Ko- 
ea. Ma to nastąpić w jesieni, gdy pra- 
ce nad OZN „w terenie* zostaną ukoń 
ezone. Podnoszą się wprawdzie gło- 
sy krytyczne przeciw tej kombina- 
cji z tej racji, że premierostwo i kie- 
rownietwo „obozu“ w jednym ręku 
byłyby powtórzeniem stosunków w 
BBWR. — to są jednak drobnostki, 
nad którymi „wyższe umysły* prze- 
chodzą do porządku dziennego. 

W tym więc jednym sensie można 
z pewnym uzasadnieniem mówić a 
zmianach w rządzie. Poco jednak mô- 
wić, kiedy głos opinii publicznej w 
tym wszystkim jest zupełnie bez 
wpływu? O zmianie rządu decyduje 
się gdzieindziej niż na łamach pra- 
sy, która u nas zeszła do roli infor- 
matorki i to niczupełnie trafnie. 

Kto dożyje, ten doczeka. W lipcu 
czy w jesieni — co z tego wyniknie, 
co się z tego powodu zmieni? 


STATE IA ERES E (117 Z AA 
Słuszne zarządzenie p. premiera 


Warszawa, 12 maja. — Prezes rady 
ministrów i minister spraw wewnę- 
trznych gen. Sławoj-Składkowski — 
stwierdził w czasie inspekcji w dniu 
11 maja, że biura Komunalnych Kas 
Oszczędności i P. K. O. są otwierane 
o godz. 8.30 rano. 

Ze względu na obsługiwanie przez 
te biura w znacznym stopniu ludno- 


ści wiejskiej p. premier w porozumie- 
niu z wicepremierem i ministrem 
skarbu, polecił udostępnić biura dla 
interesantów Kas Oszczędności po- 
cząwszy od godziny 8-ej. 
[= =" RRT" TAPE 
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Przegląd 
prasy 


We wszystkich kościołach katolic- 
kich w Berlinie odczytany został list 
pasterski biskupa berlińskiego Prei- 
singa w sprawie prześladowania ka- 
tolicyzmu w Niemczech. 

W liście tym — biskup Preising pi- 
sze m, in. — że zwraca się z całą sta- 
nowczością przeciwko formie, w któ- 
rej systematycznie świadomie i z za- 
stosowaniem wszelkich środków pro- 
pagandowych wykorzystuje się już o- 
sądzone lub znajdujące się w toku 
sprawy dla kampanii przeciwko sa- 
memu kościołowi, jego nauce i słu- 
gom“. W dalszym ciągu listu biskup 
Preising prostuje błedne komentarze 
prasy, jakoby postępowanie karne to- 
czyło się przeciwko tysiącom ducho- 
wnych. Następnie biskup przypomi- 
na zasługi kościoła i twierdzi, że 
istnieje bardzo potężny i głośny front 
który chce zniszczyć kościół. Biskup 
Preising kończy apelem do wiernych 
by nie słabli w wierze, gdyż kościół 
zatriumfuje nad wszystkimi wroga- 
mi! Przytaczając streszczenie listu pa- 
sterskiego biskupa Preisinga wileński 
„Kurier Powszechny“ zaznacza, że 

, biskup berliński hr. Preising zdobył się 
na nielada bohaterstwo, w hitlerowskich 

Niemczech nikomu z reguły nie puszczo- 

no płazem. 

Wystąpienie biskupa Preisinga posia- 
da duże znaczenie polityczne, którego 
skutków na razie nie sposób przewidzieć. 
Kryje ono w sobie — zdecydowane o- 
strzeżenie pod adresem reżimu, że kato: 
licy, mający za sobą autorytet głowy ko- 
ścioła rzymskiego nie łatwo ustąpią z 
placu boju. List ten jest doniosłym do- 
kumentem chwili, demaskującym zdecy- 
dowanie wrogi stosunek Trzeciej Rzeszy 


do chrześcijaństwa. 


* * * 


Angielski kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain wystąpił z propozycją 
konfiskaty na rzecz obrony państwa 
części nadmiernych zysków szczegól- 
nie tych przedsiębiorstw, które dużo 
zarobią na zbrojeniach. 

Omawia ten wniosek „Dziennik Po- 
ranny“, wyrażając przypuszczenie, że 
być może sfery przemysłowe Albionu 
potrafią się z nim uporać. 

Wniosek Chamberlaina 
że Świat 

coraz lepiej rozumie, iż przed interesem 
społeczeństwa ustąpić musi interes pry- 
watnego przedsiębiorcy. Dlatego zaprzy- 
siężeni obrońcy prywatnego kapitału ta- 
ki gwałt podnieśli, kiedy chciano skon» 
fiskować nadmierne zyski, Bo dla nich 
nie ma nadmiernych zysków, bo im wyż- 
sze zyski, tym lepiej, chociażby społe- 
czeństwo ponosiło na tym straty“. 


oznacza, 


W tym samym „Dzienniku Poran- 
nym“ notatka p. t. „Gdzie nasza pro- 
paganda“. W notatce tej przytoczo- 
nych jest kilka jaskrawych faktów. 

W związku z tym „Dziennik Poran- 
ny“ pisze: 

„Oto kilka charakterystycznych tak- 
cików z ostatniego miesiąca. Czegóż one 
dowodzą? Zapewne tego, że są Włosi 
którzy sądzą, iż Warszawa jest położona 
w Norwegii. Że są Anglicy, którzy z tru- 
dnością odróżniają Polaków od Rosjan. 
Że są Francuzi — i to urzędnicy w mini- 
sterstwie! — którzy sądzą, że w Polsce 
mówi się po niemiecku. Wszystko to pra- 
wda. 

Jednakże co w takim razie robią na- 
sbze biura, komitety zbliżenia intelek 
tualnego itp. instytucje? 

Ciekawe, że największą bodaj niezna- 
jomość naszej geografii i naszych warun- 
ków wykazuje Francja. Cieszymy się u 
przeciętnego  burżuja paryskiego naj- 
większą sympatią jako „malheureuse Po. 
logne“, ale większość Francuzików są- 
dzi, że ciągle jeszcze jęczymy w jarzmie 
niewoli, po ulicach Warszawy błądzą 
wilki, a ludność pije „czaj” z samowa- 
rów i tańczy kozaka“. 

K. M. 
ZRK O 
Odkrycie w dziedzinie medycyny 

Dyrekcja Instytutu Badań Nauko- 
wych w Pittssburgu w Ameryce do- 
nosi o odkryciu nowego preparatu 
chemicznego „Opucupreina*, który 
ma być niezwykle skuteczny w lecze- 
niu zapalenia płuc. 
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Plan zamach 


Paryż. PAT. Nagłe aresztowanie 
przez francuskie władze , bezpieczeń- 
stwa wybitnego przewódcy  terrory- 
stów chorwackich t. zw. „Ustaszi', 
Marusicza, wywołało w prasie pary- 
skiej szereg daleko idących domy- 
słów. Niektóre dzienniki wiążą nawet 
przyjazd Marusicza do Paryża z za- 
powiedzianą wizytą do stolicy Fran- 
cji ks. regenta Pawła w drodze po- 
wrotnej z Londynu z uroczystości ko- 
ronacyjnych. 

Marusicz wpadł w ręce władz fran- 
cuskich przez własną nieostrożność. 
Po przybyciu do Paryża zgłosił się 7 
maja do prefektury policji i przedsta- 
wiając paszport argentyński oświad- 
czył, iż paszport ten jest fałszywy, 
an sam zaś jest zbiegiem z Włoch i 
działaczem antyfaszystowskim. Je- 
dnocześnie podał swe prawdziwe na- 
zwisko, przypuszczając, że jest ono 
nieznane policji francuskiej. Tymcza- 
sem policja francuska otrzymała nie- 
dawno z białogrodu pełną listę terro 
rystów chorwackich. Lista ta jak po- 
daje dziennik „Le Soir“ została dorę- 
czona rządowi włoskiemu przez rząd 
jugosłowiański w związku z zawar- 
ciem ostatniego „gentleman agree- 
ment“ między obu państwami. Na li- 
ście tej jednak nie figurowało nazwi- 
sko Marusicza. Władze jugosłowiań- 


skie powyższą listę uzupełniły wła- 
snymi informacjami i już uzupełnio- 
ną przedstawiły francuskiej „surete 
nationale. 

Marusicz ma być jednym z najbliż- 
szych współpracowników słynnego 
przewódcy „Ustaszi* dr. Ante Pawe- 
licza. Jego częste podróże po Niem- 


u na ksiecia Pawła? 


czech, Belgii i Austrii dają powód nie 
którym dziennikom paryskim do przy 
puszczeń, iż Marusicz spełniać miał 
ostatnio rolę pośrednika w przesyła- 
niu korespondencji między "przeby- 
wającymi zagranicą terrorystami 
chorwackimi o chorwackimi kołami 
rewolucyjnymi w Jugosławii. 


Mordercy córki posła 
.w Paragwaju powieszeni 


Wiedeń. Wczoraj zapadł wyrok w 
procesie o zamordowanie córki po- 
sła pariięgwajskiego w Wiedniu. lng- 
ryd Winegreen w Wiener Neustadt 
pod Wiedniem. Mordercy: 20-letni 
Fleck i 21-letni Schloedl skazani zo- 


stali wyrokiem sądu 
śmierć przez 


doraźnego na 
powieszenie, a trzeci 
bandyta Stejskal, nie mający lat 20, 
skazany został na 16 lat ciężkiego 
więzienia. Fleck i Schloedl zostali już 
wczoraj powieszeni. 


LCAT SICH URIEL N ZTZTWI UE, E 
Konfiskata pism polskich 


w Gdańsku 


„ Gdańsk, PAT. Prezydent policji 
gdańskiej zarządził zajęcie dwóch 
dzienników polskich za podanie ustę- 
pa, znajdującego się rzekomo w prze- 
mówieniu ministra Rzeszy dr. Goeb- 


„belsa w Gdańsku, w którym jest mo- 


wa o tym, że Gdańsk powinien nale- 
żeć do Rzeszy. 

Jak wynika z komentarzy prasy 
gdańskiej powodem konfiskaty jesi 
fakt nieprawdziwości powyższej in- 
formacji. 


KCITUWUNUTZKYTCZKAC E | EMME TI TECZZEI EK 
Szczegóły pobytu min. Kościałkowskiego 


Kraków, 12 maja. — Przybyły do 
Krakowa p. minister pracy i opieki 
społecznej Zyndram Kościałkowski, 
wziął udział wczoraj w, posiedzeniu 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Zi- 
mowej. 

Posiedzenie, w którym uczestniczy- 
li m. in.: p. wojewoda krakowski Gno- 
iński, prezydent miasta dr. Kaplicki, 
dyrektor Woj. Fund. Pracy p. Krzy- 
żak oraz posłowie i senatorowie zie- 
mi krakowskiej, zagaił sen. Bobrow- 
ski. Sprawozdanie ilustrujące działal- 
ność krakowskiego Woj. Komitetu 
Pomocy Zimowej złożył dyr. Krzy- 
żak. 

Ze sprawozdania tego wynika, że w 
woj. krakowskim na cele pomocy zi- 
mowej wydano ogółem 1.793.855 zł. 
Najwyższy stan bezrobotnych zano- 
towano w marcu b. r., bo wynoszący 
28.142 bezrobotnych, mających na u- 
trzymaniu rodziny. W tym też mie- 
siącu, najintenzywniejszym pod 
względem pomocy, dożywiano naj- 
większą ilość dzieci bezrobotnych, bo 
36.448 dzieci. Po wysłuchaniu spra- 
wozdania zabrał głos p. minister Ko- 
Ściałkowski, podkreślając w swoim 
przemówieniu, że dzięki nadzwyczaj 
przychylnemu i serdecznemu usto- 
sunkowaniu się społeczeństwa do a- 
kcji pomocy zimowej, akcja ta dała 
dobre rezultaty i umożliwiła w całej 
Polsce udzielenie pomocy w czasie 
trwającej zimy 400.000 rodzinom bez- 
robotnych i dożywienie ok. pół milio- 
na dzieci. Podkreślił również p. mini- 
ster, że sytuacja w zwalczaniu bezro- 
bocia stale się polepsza i widoczne 
jest zdążanie ku poprawie. 


Z Krakowa udał się p. minister na- 
stępnie do Tarnowa, Chrzanowa i Bia- 
łej, gdzie przy udziale starostów po- 
wiatów bialskiego, chrzanowskiego, 
żywieckiego i wadowickiego odbyła 


Z Z A 


w Krakowie 


się konferencja dotycząca zatrudnie- 
nia i pomocy bezrobotnym 

W dniu dzisiejszym p. minister mię- 
dzy in. udbył w godzinach poran- 
nych inspekcję prac wykonywanych 
około stacji badawczej ichtiologicz- 
cznej wydz. rolniczego U. J. w Mydl- 
nikach, następnie odbył p. minister 
konferencję z posłami ziemi krakow- 
skiej i reprezentacją zarządu miasta 
Krakowa na temat potrzeb gospodar- 
czych miasta i bezrobocia w woj. kra- 
kowskim. Na zebraniu tym zabierali 
głos m. in. sen. Bobrowski oraz pre- 
zydent miasta dr. Mieczysław Kaplic- 


ki, który poruszył szereg aktualnych 
problemów gospodarczych. 

P. minister dokonał również w cza- 
sie swojego pobytu w Krakowie inspe- 
kcji podległych mu urzędów funduszu 
pracy i inspektoratu pracy. Przed wy- 
jazdem p. minister odwiedził sarkofag 
Marszałka Piłsudskiego w krypcie 
wawelskiej, po czym o godzinie 13.45 
żegnany przez przedstawicieli władz 
z panem wojewodą krakowskim Gno- 
ińskim na czele opuścił Kraków sa- 
molotem, udając się w drogę powrot- 
ną do Warszawy. 


Dramai rodzinny 


We wsi Graniów, w powiecie mie- 
chowskim, popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się Szymon Pierz- 
chała, lat 84. Powodem samobójstwa 
była niechęć do życia, spowodowana 


złym traktowaniem go przez syna 
i synową. Policja ustaliła, że Pierzcha 
ła już od 2 lat sypiał w chlewie, bez 
względu na porę roku i żywił się 
przeważnie pomyjami. 


Gwałtowne burze w kieleckim 


Kielce, — Z kilku wsi kieleczczy- 
zny donoszą, że przeszły tam pier- 
wsze w tym roku wiosenne burze z 
piorunami, czyniąc duże szkody w 
gospodarstwach domowych i sadach. 

W gminie Wielogóra pomiędzy 
wsią Piastów i Guzdek w czasie bu- 
rzy piorun uderzył w furmankę, za- 
bijając na miejscu właściciela Józefa 


Sułka i konia. Prócz tego wskutek 
szalejącej burzy we wsi Janiszów zo- 
stały przewrócone przez wicher 2 sto- 
doły, stanowiące własność Władysła- 
wa Dąbrowskiego i Józefa Gutkiewi- 
cza, szalejący wicher połamał poza 
tym wiele drzew owocowych, wyrzą- 
dzając dotkliwe straty miejscowym 
gospodarzom. 


GDY 


STOSUJE SIĘ 


Cena flakonika 1.60 


KATAR i CHRYPKA 
PIROMETHYL 


do nabycia we wszystkich aptekach w Połsce 


= WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE -~ 


Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka %5. 

Poczt. biuro zlec, 153-03. 
Centr. międzym. 97. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
Centr. wodocciąg. 121-99 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 


ŚRODA CZWARTEK 
Pankracego Serwacego 


Zachód słońca dziś godz.: 19.19 
Wschód słońca jutro godz.: 3.46 


T eatr-kina 


Z powodu rocznicy zgonu marsz. Piłsud- 
skiego teatry i kina nieczynne. 


RADIO 


CZWARTEK 13 MAJA 1937. 


Kraków. 6.30 Audycja poranna; 7.15 Au- 
dycja dla poborowych; 7.85 Muzyka z płyt; 
8 Audycja dla szkół; 11.30 Poranek muzycz- 
ny z Warszawskiej Filharmonii; 12.03 Utwo- 
ry Waltona i Coleridge'a; 12.50 Audycja dla 
dzieci wiejskich; 13 Pieśni majowe z wieży 
Mariackiej; 14 Płyty; 16 Chwilka społeczna; 
16.05 „Co o nas mówią...* 16.20 „Chwilka 
pytań“ dla dzieci starszych; 16.3» Zespół P. 
Rynasa; 17 Wynajmuję mieszkanie i przyj- 
muję pracownicę”, odczyt; 17.15 Koncert ka» 
meralny; 17.50 „Około dziejów polskiego tea- 
tru“ odczyt; 18.10 Wiad. sport.; 18.20 „Gdy 
Kraków zapłonął gniewem“ (reportaż z roz- 
ruchów w roku 1848); 19 Powsz, Teatr Wyo- 
braźni „Aniołowie między nami“; 19.45 Mu 
zyka salonowa i taneczna ork. P. R. dyr. Z. 
Górzyński; 20.30 „W słońcu kubalanki* po- 
gadanka; 21 „Sylwetki kompozytorów pol- 
skich — Aleksander Wielhorski; 22 Muzyka 
taneczna w wyk. Wileńskiej ork. P. R. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa. Akcje: Bank Polski 101.50— 
101.75—10150 Węgiel 18—17.50—17.75, Lil- 
pop 13. Tendencju słabsza. 

Papiery procentowe 3 proc. prem. poż. in- 
west, II em. 64—65.35, 3 proc. prem. poż. inw. 
seryjna ll em. 83.50, dolarowa 51,50, kupon 
12.32, dolarowa (dolarówka) 37.60—37.75— 
37.60, stabilizacyjna 368, kupon 12.78, kon- 
solidacyjna grube 53.13—53—58.13, drobne 
52.25. Tendencja niejednolita. 

Dewizy: Belgia 89.15, Holandia 290.25, Lon- 
dyn 26.09, Nowy Jork czek 5.273/4, Nowy 
Jork telż 5.28 1/8, Oslo 131.10, Paryż 23.65, 
Praga 18.40, Sztokholm 134. 

Ii. Wieczór Estoński, poświęcony mało 
u nas znanej bardzo interesującej muzyce, 
pieśni i poezji estońskitj z udziałem wybit- 
nych sił artystycznych odbędzie się stara- 
niem Towarzystwa Polsko - Estońskiego w 
Krakowie — w czwartek 13 maja br. punk- 
tualnie o godz. 7.45 wiecz. w sali Towarzy- 
stwa Technicznego (ul. Straszewskiego 28), 
Słowo wstępne włygłosi dyr. Władysław Rut- 
kowski, kilka słów o malarstwie estońskim 
(z przeżroczami) wypowie dr. Stanisiaw M. 
Mazurkiewicz, Wstęp wolny. 


ZWIĄZEK OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
W KRAKOWIE. 


Onegdaj odbyło się doroczne Walne Ze- 
branie Związku Opieki nad zwierzętami w 
Krakowie w sali Instytutu Geograficznego. 

Przed walnym zebraniem Zarząd rozesłał 
do wszystkich członków obszerne, drukowa 
ne sprawozdanie, wydane bardzo starannie 
i zaopatrzone ilustracjami, w świetle którego 
działalność tego tak sympatycznego i poży- 
tecznego Związku, przedstawia się niezwykle 
interesująco. 

Ważnym osiągnięciem ostatniego roku 
sprawozdawczego jest otwarcie, pierwszej w 
Krakowie, lecznicy dla małych zwierząt w lo- 
kalu Związku przy ul. Zwierzynieckiej 42. 
W lecznicy tej chore zwierzęta znajdują się 
pod stałą opieką lek. wet. 

Długoletni prezes, dr Zygmunt Nowakow- 
ski, ustąpił ze swojego stanowiska, a to z po- 
wodu zamiaru przesiedlenia się z Krakowa. 
W uznaniu jego wybitnych zasług dla Zw. 
Walne Zgromadzenie wybrało go członkiem 
honorowym Związku. 

Walne Zgromadzbenie uchwaliło również 
przystąpienie Z. O. Z. do tworzącego się w 
Warszawie Związku Stowarzyszeń Ochrony 
Zwierząt w Polsce. 


OSTRZEJSZYM JĘZYCZKIEM. 
Rzcekła pani Simpson do króla 
Edwarda: 
— 0! Twarda natura Albionu, 
twarda! 
Żem nie krwi książęcej, to jużem 
nie żona? 
Od tego ci z głowy nie spadnie korona 
No i nie zgadła, 
Bo...... spadła. 
Ben Cwal. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do 


eCczo 


Wi 


[a.. 


Uroczystości Ku czci Marsz. Piłsudskiego 


Już na kilka dni przed dniem uro- 
czystości żałobnych ku czci Marszał- 
| ka Piłsudskiego wydał prezydent mia- 

sta dr Kaplicki odezwę wzywającą 
j społeczeństwo do złożenia hołdu w 

rocznicę zgonu Swego Przywódcy. 

Rano o godz. tej oprawił ks. bi- 
skup Rospond w katedrze św Wacła- 
wa na Wawelu mszę świętą. W czasie 
nabożeństwa chór „Echa* wykonał 
najnowszą kompozycję mszy żałobnej 
dyr. Wallek-Walewskiego. 

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie 
wieńców od licznych organizacyj na 
trumnie Marszałka Piłsudskiego, w 

pierwszym rzędzie od p. Wojewody 
krakowskiego, Związku Legionistów. 

O godz. 11-tej przybyły w długim 
pochodzie organizacje młodzieży szk., 
by złożyć hołd w krypcie św. Leonar 
da. 

Pozatem odbyły się uroczyste nabo- 
żeństwa w świątyniach wszystkich 
wyznań. 

Również odbyło się niezwykle uro- 


czyste nabożeństwo w synagodze po- 
stępowej, gdzie oddano hałd Wielko- 
ści Marszałka. 

O godz. 8-mej rozpoczęło się tam 
nabożeństwo dla młodzieży przy u- 
dziale władz Starostwa, a o godz. 9 
dla żołnierzy garnizonu krakowskie- 
go, również przy udziale władz woj 
skowych. W uroczystości wziął udział 
Związek Kombatantów-Żydów. ` 

Wszystkie organizacje przybyły ze 
sztandarami. "r 


Nabożeństwo odprawił nadkantor 
SchĄchter, a przemówienie wygłosił 
rabin dr Schmełkes. 

x * cj 

Zgodnie z intencją Naczelnego Ko- 
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego odbywa się praca w dniu 
dzisiejszym normalnie. Tylko chorą- 
gwie powiewające z domów świadczą 
o wielkiej uroczystości. 

Są pogłoski, że dziś rano przybył na 
Wawel marszałek Rydz-Śmigły. 


spowodował śmierć 
aczestnika wesela 


Dziś toczyła się rozprawa karna przeciw 
Borowcowi Wojciechowi i 13 towarzyszom, 
którzy w dniu 9 sierpnia ub. r. na weselu 
Władysza w Borku Fałęckim- wywołali bój- 
kę, w wyniku której spowodowali śmierć Śp. 
Barnasia, 


Tło sprawy jest następujące: Na wesele 


BOZE fes DEIO soot. 7 Wałaa a o] 
Targnęli się na posterunkowego 


Wczoraj adpowiadał przed sądem karnym 
Jan Robert Stefaniszyn o to, że dnia 17 paź- 
dziernika ub. r. wszezął awanture u kraw- 
cowej Marii Dąbrowskiej. Będąc w stanie 


Wydarzenia dnia 


TANI TYDZIEŃ PRANIA „CZYSTOŚCI* 


Pralnia i farbiarnia „Czystość* dla rekla- 
my urządziła „tydzień taniego prania“. 

Ponieważ ceny były istotnie niskie, rzecz 
zrozumiała, że wszystkie filie .,Czystości* 
miały moc pracy choćby z samym przy jmo- 
waniem rzeczy przeznaczonych do prania. 

Wkrótce jednak filie „Czystości“ poczęli 
nachodzić klienci, którzy zgłaszali się po 
odbiór danych do prania rzeczy. Jakież było 
ich zdziwienie, a później oburzenie; gdy do- 
wiedzieli się, że na rzeczy muszą czekać 5 
tygodni, gdyż pralnia ma tyle roboty, że ab- 
solutnie nie może nadążyć. „Czystość“ nie 
tyłko, że nie zyska nowych klientów, ale 
straci i starych, którzy również nie mogą do- 
czekać się na swoje rzeczy. 

0— 

W dniu 12 lutego 1932 r. Marszałek Józef 
Piłsudski wyraził zgodę na przyjęcie godno- 
ści członka honorowego Legionu Młodych. 

W dniu 19 marca 1932 roku II Kongres 

Legionu Młodych uchwalił nowy Statut Or- 

ganizacji, którego $ 9 brzmiał: „Członkiem 

Honorowym Legionu Młodych jest I Marsza- 

łek Polski Józef Piłsudski“. 

Postanowienie to istnicje w Statucie Le- 
gionu Młodych niezmienione do dzisiaj. 

Legion Młodych jest jedyną organizacją 
miodego pokolenia, która dostąpiła tak wiel- 

R kiego zaszczytu. 

Dnia 12 maja br. przedstawiciele Legio- 
nu Młodych wzięli udział w nabożeństwie ża- 
łobnym na Wawelu. 

Delegacja L. M. złożyła wieniec z napisem: 
„S5wemu Członkowi Honorowemu — Legion 
Młodych w krypcie św, Leonarda przy sar- 
kofagu Wielkiego Marszałka. 

Na otwarciu Zw. Walnego zebrania Kom. 
Obw. wygłosi przemówienie poświęcone pa- 
mięci I Marszałka Połski. Po Walnym Ze- 
braniu wszyscy leg. udadzą się gromadnie na 
Wawel, gdzie wezmą udział przy światłach 
pochodni w żałobnym apelu. 


SKRADŁ PIERZYNĘ. 

Władze policji zatrzymały Stefańskiego 
Stanisława, lat 65, zam. przy ul. Zielnej 9 za 
kradzież pierzyny, dokonanej z niezamknię- 
tego ganku na szkodę Warchał Kazimiery. 

Przy ul Kazimierza Wielkiego wypadła 


WYPADŁSZY Z TRAMWAJU. 
DOZNAŁA WSTRZĄSU MÓZGU 
Przy ul. Kazimierza Wielkiego wypadła z 
wozu tramwajowego w czasie jazdy Ryba Ce- 
cylia, lat 20, służąca, zamieszkała przy tej 
ulicy. 
Wezwany lekarz Pogotowia Rałunkowego 
przewiózł ją do Szpitała Ubezpieczalni Spo- 
jecznej. 


I 
o 


uietrzeźwym zażądał od niej, aby mu po- 
Życzała 25 zł. 

Wezwany posierunkowy musiał zawezwać 
dalszą pomoc, poniewyaż awanturnik stawiał 
mu opór a nawet go pobił. 

„Sąd skazął Stefaniszyna na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

Rozprawie przewodniczył s. o. d. Bobile- 
wicz, oskarżał prokurator dr Kindler, bronił 
adw. dr Pfeffer. 


przybyła grupa ludzi z Mokrzysk wraz z śp. 
Barnasiem i druga grupa z pobliskiego Bu- 
czania. Wkrótce doszło do bójki i ciężkiego 
pobicia Barnasia. 

Sąd skazał Borowca Wojciecha na 8 mies. 
więzienia, kilku po 6 mies., a 4 uniewinnił 

Warto podkreślić, że s. dr Partyka w uza- 
sadnieniu bezwzględnie potępił te — tak nie- 
stety częste metody postępowania na we 
selach, czy zabawach wiejskich. 

Przewodniczył rozprawie s. o. dr Partyka, 
vskarżał prok. dr Jarosiński, Buczan bro- 
nił adw. dr Aschenbrenner, Mokrzyczan adw. 
Kuśnierz. 


Do PT. WŁAŚCICIELI PENSJONATÓW! 


500 KOCÓW 


i płedów z błędami fabrycznymi po 10.90 


JULJUSZ NACHT 


KRAKÓW, STRADOM 5. 


WADZE TEZA Laki CNE O | T ZARAZ 
Niekulturalne zachowanie 


Onegdaj w Kawiarni „Grand“ miało miej- 
sce niezwykłe przykre zajście, świadczące 
niezbyt pochlebnie o takcie czy dobrym wy- 
chowaniu człowieka, który chociażby ze 
względu na stonowisko jakie zajmuje w spo- 
łeczeństwie winien zachować takt człowieka 
kulturalnego. 

W przedsionku kawiarni uprzejmy gospo- 
darz ustawił stolik, przy którym z prawdzi- 
wym poświęceniem zbierały datki na cele 


REEZTĘSZKA | 


dobroczynne panie Drowa K., Drowa S. i 
Dyr, O. Panie te -- trzeba to podkreślić — 
prosiły o datki w sposób wyjątkowo takto- 
wny. W pewnej chwili jedna z pań zwróciła 
się do przechodzącego adwokata S., który 
nagle, bez powodu ordynarnie zwymyślał 
zbierające panie. Natyehmiast utworzyła się 
grupa, która potępiła niekulturalne zacho- 
wanie się adw, S. 


Eragiczny wypadek 


na kopalni 


Katowice, 12 maja. — W podzie- 
miach KOP. „Mysłowice: wydarzył 
się tragiczny wypadek. Podczas wy- 
konywania pewnej reparacji w szybie 
wypadł z klatki wyciągowej rębacz 


Antoni Nowak, doznając złamania że- 

ber i czaszki. Nieszczęśliwy górnik 

poniósł śmierć na miejscu. 

kopvakń ń.qaźt?żć (włkwrktóreó,. cm 
* * EJ 


ETEY PEREZ AT IZ" (AKG COO 
Jak uchronić się od łysiny 


Co trzeba robić, żeby uchronić się 
od łysiny? Przede wszystkim pielę- 
gnować starannie 'skórę na głowie. 
Skóra musi być czysta. Jest to pod- 
stawowy warunek utrzymania gę- 
stych włosów. Kurz, brud, tłuszcz i 
drobne cząstki zewnętrznej powłoki 
skórnej gromadzą się na głowie i za- 
pychają otwory włośne. Z czasem 
mogą one spowodować zakażenie skó- 
ry, a w każdym razie tamują należyte 
odżywianie cebulek włosów. Conaj- 
mniej raz na tydzień należy staran: 


KAPELUSZE 163-37 so: 

- KOSZULE — KRAWATY eO) 
G OSTATNIE NOWOŚCI !!! Z 
NAJNIŻSZE CENY !!! OC 


Poleca firma: 


„AU BON MARCHÉ“ 


ð| KRAKÓW, GRODZKA 13. 


— TELEFON 127-55 


nie myć głowę mydłem silnie musu- 
jącym. Ponadto trzeba chronić głowę 
przed słońcem. 

Przekonanie, 
wzmacnia i pobudza porost włosów 
na głowie, jest błędne. Wprost prze- 
ciwnie. W szczególności osoby, ma- 
jące skłonność do łysiny, powinny 
chronić głowę od słońca. Wystawia- 
nie głowy godzinami na działanie 
promieni słonecznych może spowo- 
dować nie tylko wypadanie włosów, 
ale zupełne wyłysienie — i to u osób, 
którym włosy przed tym nie wypada- 
ły. Za przykład niech posłużą liczni 
dozorcy kąpielowi na płażach mor- 
skich i rzecznych. Większość z nich 
są zupełnie łysi, dlatego, że godzina- 
mi wystają z gołą głową na słońcu. 

Warto zwrócić na to uwagę wobec 
rozpoczynającego się sezonu kąpieli 
słonecznych. 


że światło słoneczne 


IA 


Od woźnego zarabiającego 70 zł. 
miesięcznie i płacącego 1 proc. ma 
Fundusz Pracy, czy też zarabiające- 
go 125 zł. miesięcznie i opłacającego 
już 7.5 proc. podatków, do dygnita- 
rzy o .wielotysięcznych poborach — - 
każdy sarka na podatki. 

— Wie pan, mówi dyrektor, raptem 
mam brutto 2000 zł. i z tego płacę 1 
proc. na Fundusz Pracy, 16.6 proc. 
podatku od uposażeń i 10 proc. spe- 
cjalnego, razem 27.6 proc. tj. baga- 
telkę 552 złotych miesięcznie. 

— Panie dyrektorze, mówi kasjer, 
ja mam 10 razy mniej, bo brutto 200 
zł. na siebie, żonę, pięcioro dzieci i 
teściową i płacę 21.60 zł. podatków, 
otrzymują więc zaledwie 178.40 zł., 
gdy panu dyrektorowi bądźcobądź zo- 
staje 1.448 zł na czysto. 

Widać z tego, że podatki są istotnie 
bardzo wysokie i obciążają najbar- 
dziej najstalszych finansowo. 


Poniższa tabela najniższych płac 
i potrąceń podatkowych najiepiej ilu- 
struje nasze twierdzenia. Osobnej ru- 
bryki na opłatę Funduszu Pracy ja- 
ko wynoszący niezmiennie 1 proc. 
nie podajemy, łącząc go z rubryką 
podatku od uposażeń. 
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Jak widzimy, jest to raczej pogrom 
płac prawie konfiskata dochodu ani- 
żeli podatek w rozumieniu biednego 
podatnika. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


STRASZNE PODATKI 


Głosy Czytelników 
A przecież na tym nie koniec, bo do 
tego dochodzi: 


1) podatek lokatorski, 


2) opłaty ubezpieczeniowe, 


3) różne konieczne datki na zwią- 


Urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych. 
Przeprowadza ekshumację w kraju i 
PRZEWÓZ ZWŁOK WŁASNEMi SAMOCHODAMI. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
„CONCORDIA 


"JAN WOLNY 
Kraków, Plac Szezepański 2. Tel.: 103-31 


je- 


zek, pomoce zimowe, na fundusz mor 
ski, narod. itd; - 
Po tych potrąceniach i datkach już 
płaca wychodzi tak zmasakrowana, 
że doprawdy dużo na życie nie zosta- 
Jan Merling. 


POGRZEBOWY. 


z»granicą. 


154-37 


Sprawy gospodarcze gospodarcze . 
Rekordowy obrót portu gdyńskiego 


liczby obrotu towarowego. Ogólne o- 
broty w porównaniu z kwietniem ub. 
r. wykazują wzrost o 32.3 proc. Ogól- 
ny obrót zamorski łącznie z obrotem 
przybrzeżnym wyniósł (w tonach — 
w nawiasie dane za marzec r. b.): 
819.445,9 (749,602,4), z czego na obrót 


zamorski przyp. 795.078.5 (742.080,5) 
Z drugiej liczby na przywóz przypa- 
da 161.782.5 (152.589,1), a na wywóz 
633.296,0 (589.491,4). Obrót przybrze- 
żny łącznie z obrotem W. M Gdań- 
skiem wyniósł 3.961.1 ton, a na obrót 
z zapleczem kraju drogą wodną przy- 
padło 20.406.3. 


GTA TE 


Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. 0. 


W kwietniu r. b. wkłady oszczęd- 
nościowe w PKO, jak również liczba 
oszczędzających, wykazują wzrost. — 
Stan wkładów zwiększył się o 7,2 mil. 
zł. osiągając na dzień 30 kwietnia su- 
inę 695.9 mil. zł. 


GDY OWCE m Z ACZERĆ E EE 


zjadać 

Prasa całego Świata przepełniona 
jest obecnie wiadomościami o koro- 
nacji angielskiej pary królewskiej. o- 
mawia wszelkie szczegóły tej uroczy- 
stości z taką dokładnością, jak gdy- 
by chodziło o ważny wypadek we 
własnym kraju. Jest w tym oczywi- 
ście wielka część wpływu propagan- 
dy angielskiej, która jest bodaj naj- 
lepiej zorganizowaną ze wszystkich 
tego rodzaju służb na Świecie i nie o- 
mieszka rozdmuchać żadnego wypad- 
ku, któryby mógł się do podniesienia 
opinii o Anglii przyczynić, ale powo- 
dem tego zainteresowania jest niewąt- 
pliwie to przemożne znaczenie, jakie 
posiada Anglia w świecie i jej olbrzy: 
mi wpływ na stosunki międzynarodo- 
we. Jak się to stało, że naród o śred- 
niej liczebności doszedł do tak wiel- 
kiego znaczenia i wpływów? 

Prawie wyczerpującą odpowiedź 
na to pytanie da nam fakt, iż Anglia 
stanęła na czele tzw. rewolucji prze- 
mysłowej, jaka się rozpoczęła w koń- 
cu XVIII wieku i zmieniła oblicze 
świata. Z przemiany tej, wynikającej 
z rozwoju nauk ścisłych i techniki 
Anglia potrafiła wydobyć dla siebie 


luudzi..- 


największe korzyści, zebrała przede 
wszystkim potężne bogactwa mate- 
rialne, a za nimi przyszedł odpowied- 
ni rozwój kuliuralny.  Wyspiarskie 
położenie, zabezpieczające przed ob- 
cymi inwazjami i pozwalające na nie- 
przerwany zniszczeniami wojennymi 
pokojowy rozwój kraju, było też jed- 
nym z ważnych warunków powodze- 
nia. 


Oto podstawy potęgi angielskiej: 
węgiel. żelazo, parowa maszyna, ba- 
wełna. 


Bogate pokłady węgla kamiennego 
i rud żelaznych były tam eksploato- 
wane oddawna i ofiarą wytapiania że- 
laza padły prawie całe lasy angielskie. 
Hutnictwo żelazne opierało się wów- 
czas na węglu drzewnym, gdyż wę- 
giel kamienny nie nadaje się do uży- 
cia w piecu hutniczym. Ma zawsze 
domieszki siarki i fosforu, które fa- 
talnie wpływają na jakość otrzymy- 
wanego żelaza, a przede wszystkim 
zawarta w nim smoła po rozgrzaniu 
piec i 
wszelki przeciąg. Po wyniszczeniu la- 
sów hutnictwu angielskiemu groziła 


zalepiłaby uniemożliwiłaby 


Miesiąc kwiecień wykazał w do- 
tychczasowej pracy portu rekordowe 


Jednocześnie ze wzrostem wkła- 
dów zwiększyła się liczba oszczędza- 
jących. W kwietniu wydano 68.990 
nowych książeczek  oszczędnościo- 
wych. osiągając 2.473.389 czynnych 
książeczek. 


ruina, ale wyratowało je wynalezie- 
nie sposobu przeróbki węgla kamien- 
nego na koks, który się do celów hu- 
tniczych doskonale nadaje. W ten 
sposób hutnictwo zamiast zastoju 
znalazło tam warunki niebywałego 
dotąd rozwoju i zdystansowało ten 
przemysł w innych krajach. 


Niebawem przyszła maszyna paro- 
wa. Wprawdzie wynalazku jej doko- 
nał wcześniej Francuz Papin, ale do- 
piero James Watt, Anglik, nadał jej 
około r. 1776 naprawdę praktyczną 
budowę, której niektóre części zosta- 
ły od jego czasów do dziś dnia nie- 
zmienione (np. suwakowy rozrząd pa- 
ry, regulator odśrodkowy i in.). Ma- 
szyna parowa zaczęła przekształcać 
rzemiosło na wielki przemysł. 


Maszyny przędzalnicze nadawały 
się szczególnie do przędzenia baweł- 
ny, materiału produkowanego w In- 
diach. Tu Anglicy wyzyskali swą prze- 
moc z całą bezwzględnością. Za po- 
mocą przepisów prawnych zrujnowa- 
li całkowicie bawełniany przemysł do- 
mowy w Indiach i skierowali całą su- 
rową bawełnę do przerobu w nowych 
Indie 
zapłaciły za to słynnymi głodami, — 
gdyż mieszkaniec 


mechanicznych przędzalniach. 


tamtejszy w razie 


Zniesienie 


| klauzuli złota 


w Austrii . 


Rząd austriacki ogłosił ostatnia 
rozporządzenie w sprawie stosowania 
klauzuli złota. Rozporządzenie ta 
przewiduje, że klauzula złota nie bę- 
dzie obowiązywać, o ile dotyczyć ma 
tranzakcyj zawartych pomiędzy oby- 
watelami austriackimi po wejściu w 
życie tego rozporządzenia. Przepisy 
te dotyczą zarówno zobowiązań, opie- 
wających na szylingi, jak i w innej 
walucie. Dotyczą one również tran- 
zakcji już istniejących lub też zobo- 
wiązań na przyszłość. | 


Przy zobowiązaniach opiewających 
na waluty zagraniczne ważność klau- 
zuli złota ustalana będzie stosownie 
do praw kraju, w którego walucie 
przewidziane zostały zobowiązania. 
Jeżeli więc w jakimś kraju, na któ- 
rego walutę opiewa zobowiązanie, 
istnieje klauzula złota, obowiązywać 
ona będzie również i w Austrii. W, 
przeciwnym razie klauzula ta również 
iw Austrii nie będzie obowiązywać. 
Do zobowiązań przyszłych zasady te 
dotyczyć będą tylko tranzakcyj. przy 
których jeden z kontrahentów jest cu- 
dzoziemcem. Wszystkie umowy za- 
warte przed 25 marca 1935 r., a opie- 
rające się na klauzuli złota, mają być 
wypowiedziane. 


Nowe monety 
kanadyjskie 


Kanada zdecydowała się ustąpić do 
tradycyjnych rysunków monet srebr- 
nych, na których ryto dotychczas je- 
dynie cyfry i głowy panujących. W. 
najbliższym czasie ukażą się nowe 
monety, na których ukażą się: „ca- 
noe“ indiańskie z wiosłującym India- 
ninem i podróżnym, na monetach 50 
centowych — herb Kanady, 25-0 ct. 
głowa Karibu, na 10-ciu centowych — 
szkuner rybacki, płynący pod pełnym 
żaglem, na 5 centowych — bóbr, na 
10-cio centowych — liść klonowy. 


| 


nieurodzaju nie miał już, jak dawniej 
ratunku w domowym przemyśle ba- 
wełnianym. Ale na śmierci głodowej 
miiionów Indusów wyrósł angielski 
przemysł bawełniany, rozporządzają- 
cy jeszcze dziś prawie połową wszyst- 
kich istniejących na świecie wrzecion 
mechanicznych. To znaczy, że Angli- 
cy dostarczają prawie połowy tkanin 
bawełnianych ludności całego świa- 
ta. 


I tu znów zahaczymy o Napoleona. 
Przewidział on siłę, jaką daje Anglii 
jej przemysł bawełniany i chciał to 
zaszachować odpowiednim rozwojem 
przemysłu lnianego. Wyznaczył tedy 
nagrodę miliona franków (na owe 
czasy!) za wynalezienie maszyn do 
mechanicznej przeróbki Inu. Dokonał 
tego Francuz, nazwiskiem Girard, lecz 
miliona nie dostał, bo tymczasem Na- 
poleon upadł. A Girard przeniósł się 
na zaproszenie rządu polskiego do 
nas i tu na polecenie ówczesnego Ran- 
ku Polskiego założył fabrykę lniarską 
w osadzie, nazwanej od jego nazwi- 
ska Żyrardowem. Ale Napoleona i je- 
go systemu kontynalnego już nie było 
i Żyrardów Anglii nie powalił, 


Rewolucja przemysłową dała An- 
glii przodujące w Świecie stanowisko. 


«If a 


| 


Migawki 


-Szlachetne 
i mądre słowa 


Ks. metropolita Sapieha przyjął 
przed kilku dniami delegację studen- 
tów U. J. i w odpowiedzi na powita- 
nie wygłosił dłuższe przemówienie. W 
przemówieniu tym na wyróżnienie za- 
sługuje następujące zdanie: 

„wszystko co tchnie prostactwem 
gwałtem i niesprawiedliwością mu- 
si być koniecznie odrzucone z wa- 
szego dążenia w realizacji ideałów, 
jakie sobie postawicie, gdyż są one 
zbył szczytne i tylko z godnością i 
po święceniem należy je urzeczy- 
wisitniać'*. 


Nie możemy i nie chcemy interpre- 
tować te słowa jako skierowane prze- 
ciwko znanym zajściom na niektó- 
rych wyższych uczelniach, wśród któ- 
rych nasz uniwersytet stanowi szczyt- 
ny wyjątek. Wysoki dostojnik kościo-. 
ła napomina młodzież, aby we wszy- 
stkich swych poczynaniach, a więc i 
politycznych, kierowała się godnością 
i poświęceniem, które same przez się 
wykluczają prostacki gwałt i niespra- 
wiedliwość. 

Gdyby inni dostojnicy kościoła — 
chcieli pójść za przykładem arcybis- 
kupa krakowskiego, napewno nie by- 
łoby tych i tylu drastycznych zajść, 
które właściwie są postrachem, gwał- 
tem i niesprawiedliwością i to wobec 
słabszych. Niestety, obawiamy się, że 
te szlachetne słowa pozostaną odoso- 
bnione. 


Wstęp do lasu 
za opłatą 


Dziwne rozporządzenie wydała dy- 
rekcja lasów państwowych w Rado- 
miu. Pod jej zarządem znajduje się 
kilka lasów i tzw. rezerwatów w wo- 
jewództwie kieleckim, chętnie zwie- 
izane przez wycieczki i młodzież 
szkolną. Otóż dyrekcja rozporzadziła, 
że wstęp do lasu może się odbywać 
tylko za opłatą, wynoszącą 20—50 gr 
dla dorosłych i 10—20 gr dla ucz- 
niów. 

Nie słyszeliśmy, aby gdziekolwick 
zagranicą pobierano opłatę za wstęp 
do lasów państwowych. Lasy nie są 
przecież własnością dyrekcji, lecz ca- 
łego społeczeństwa. Nakładanie opłat 
oznacza pozbawienie ludności miej- 
skiej wytchnienia Świeżym powie- 
trzem. 

Kto zna głód mieszczucha za lasem, 
zda sobie sprawę z monstrualności te- 
go zarządzenia. Taki mieszkaniec 
miasta, cheący w niedziele urządzić z 
rodziną wycieczkę do lasu, musi te- 
raz za tę przyjemność zapłacić nieraz 
parę złotych. A na jaki eel? Czy na 
utrzymanie porządku — od tego są le- 
Śniczowie i gajowi opłacani z fundu- 
szów państwowych, którzy mają czu- 
wać, aby lasu nie zaśmiecano, nie rzu- 
cano papierów, w których były zawi- 
nięte prowianty i t. d. 


Sowiety rozpoczęły masowy import 
do Polski narzędzi dla przemysłu me- 
gn a Szczególnie przywożo- 

są w dużych ilościach pilniki dla 
aai ślusarskiego i t. p. Sowiec- 
kie narzędzia sprzedawane są po ce- 
nach konkurencyjnych o 15 — 20 
Proc. niższych od cen narzędzi po- 
chodzenia angielskiego i niemieckie- 


go. 


— 
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Jak wygląda oprocentowanie 


pożyczek długoterminowych ażącycjh na domach 


Przed wuvjisą oprocontu „anie poży- 
czek długoterminowych ciążących na 
realnościach miejskich wynosiło 4—5 
i pół proc., rocznie. Obecnie oprocen- 
towanie pożyczek długoterminowych 
w Kasach oszczędności wynosi pra- 
wie dwa razy tyle i to mimo, że do- 
chody z realności są znacznie mniej- 
sze, jak przed wojną. Oprocentowa- 
nie pożyczek długoterminowych w T. 
K. M. jest tylko pozornie niższym fak- 
tycznie jednak znacznie wyższym jak 
w Kom. Kasach Oszcz. Oprocentowa- 
nie wynosi bowiem 5 proc., lecz do te- 
go należy doliczyć dodatek admini- 
stracyjny, który na terenie Małopol- 
ski wynosi 1 i pół — 2 proc. Oprocen- 
towanie przeto wynosi w Towarzyst- 
wach, łącznie z dodatkiem admini- 
stracyjnym 6 i pół proc., a w Banku 
Hipotecznym 7 proc. Jeżeli się uwzglę- 
dni, że wartość rzeczywiście udzielo- 
nej pożyczki w listach wynosi około 
50 proc. wartości nominałnej to jest 
widocznym, że dłużnik - właściciel re- 
alności płaci 6 i pół — 7 proc., nie od 
100 zł., lecz od 50 zł, wobec czego 
oprocentowanie wynosi faktycznie 13 
-- 14 proc. rocznie. 

To wysokie oprocentowanie wyno- 
szące prawie 3 razy tyle jak przed 
wojną, jest przyczyną lieznych licyta- 
cyj, które Towarzystwa Kredytowe 
Miejskie i Banki Hipoteczne na pod- 
stawie specjalnych przywilejów w r. 
1932, — przeprowadzają w postępo- 
waniu szybszym, wprost doraźnym i 
przyjmują za cenę zadłużenia w ich 
instytucjach majątki nieraz w rzeczy- 
wistej wartości dziesięciokrotnej. 

Niadomą jest rzeczą, że z powodu 
kryzysu gospodarczego i przerzuce- 
nia na właścicieli realności obowiąz- 
ku bezpłatnego dostarczenia miesz- 
kań bezrobotnym, połowa lokatorów 
zalega z komornym, że właściciele nie 
z własnej winy nie mogą wykonać 
swoich zobowiązań wobec wierzycie- 
li, a przede wszystkim wobec insty- 
tucyj kredytowych i dlatego za winy 
nie popełnione zabiera się dłużniko- 
wi cały jego majątek, dobytek pracy 
jego całego życia, a niekiedy kilku 
generacyj. Właściciele nieruchomo- 
ści miejskiej są zrujnowani material- 
nie i dlatego należałoby im przyjść z 
pomocą w sposób następujący: 

1) Zobowiązania w walutach ob- 
cych należy z urzędu przeliczyć na 
zobowiązania złotowe, o ile pożyczka 
była udzieloną w kraju przez obywa- 
teli Państwa Polskiego — względnie 
przez instytucje finansowe, mające 
swoją siedzibę w Państwie Polskim. 

2) Oprocentowanie kredytu długo- 
terminowego powinno odpowiadać 
wysokości przedwojennej t. j. od 4 
proc. rocznie. 

3) Dodatek administracyjny nie po- 
winien wynosić więcej jak 1 i pół 
proc. rocznie. 


uw Małopolsce. 

4) Zawiesić na czas kryzysu gospu- 
darczego przywilej przyznany Towa- 
rzystwom Kredytowym Miejskim i in- 
nym - instytucjom kredyiowym, na 
podstawie ustawy z 28. X. 1932, Nr. 
94. 

5) Wdrożenie postępowania licyta- 
cy jnego winno być wstrzymane odno- 
śnie do tych domów, które posiadają 
małe mieszkania zajęte przez bezro- 
boinych lub przez osoby znajdujące 
się w nędzy wyjątkowej. 

6) Wymierzać podatki z nierucho- 
mości od rzeczywiście pobranych 
czynszów. 

7) Za świadczenia guuiune (wodę i 
t. d.) winien płacić konsument tak, 
jak to było przed wojną. 


| Informacje i zgłoszenia: 


Wycieczki = Wa 
na 7 i 14 dai 


8) Zezwolić uu spłatę długu giów- 
nego listami i papierami wartościo” 
wymi tego samego typu w części, lub 
całości — mimo istnienia zaległości 
annuitetowych; 


9) W razie nałożenia przez Gminę 
lub Państwo nowych ciężarów na nie- 
ruchomość miejską, przyznać „właść. 
realn. prawo rozłożenia tych uuwych 
ciężarów „pro rata parte“ na lokato- 
rów. 


10) W Tow. Kred. Miejsk., w Ka 
sach Oszczędn. itd. w skład Rady 
Nadzorczej winni wchodzić reprezen- 
tanci zorganizowanych s towarzystw 
właścicieli nieruch. z głosem dorad- 
czym. 


| LETNIE WYCIECZKI MORSKIE 


| OKRĘTAMI „PIŁSUDSKI, „BATORY“, „POLONIA“, „KOŚCIUSZKO“. 


Wezesne rezerwowanie zapewnia otrzymanie dobrych kabin. 
Lan 


Wycieczki do Faryza 


| na Wystawę Światową kapie. okrętowe i autokarowe 


Wiednia 


Telefon Nr. 181-81 


153-37 
Polskie Biuro Podróży „UNION LLOYD“ Kraków, Szpitalna 36 | 


Eksploatacja talentu 


przez Towarzystwo Akcyjne 


Sensacją sfer artystycznych w Au- 
stralii są obecnie występy Świeinej 
śpiewaczki Małgorzaty Eliot. Przed 
kilku laty była ona nieznaną nikomu 
dziewczynką. Okołiezności w jakich 
zdobyła ona sławę są niezwykle ro- 
mantyczne. Pewien nauczyciel śpie- 
wu w Mełbourne, idąc do szkoły zwró- 
cił uwagę M śpiew, jakiejś dziewczy- 
ny. Stała Ona w oknie i śpiewała arię 
operową. Wytrawne ucho profesora 
stwierdziło niezwłocznie, że dziewczy- 
na posiada wartościowy głos, który 
należy kształcić. Udał się więc do ro- 
dziców dziewczyny. Okazało się jed- 
nak, że są oni bardzo biedni i nie mo- 


gą sobie pozwolić na kosztowne stu- 
dia ich córki. Wówczas nauczyciel 
wpadł na niezwykły pomysł. Zwrócił 
się do kilku zamożnych miłośników 
sztuki i zaproponował im zaopieko- 
wanie się dziewczynką. Udało mu się 
to znakomicie, gdyż wkrótce zawią- 
zało się Towarzystwo akcyjne, które 
wypuściło akcje znajdujące licznych 
nabywców. Za uzyskane pieniądze 
wysłano dziewczynkę do Paryża, gdzie 
skończyła naukę śpiewu. Obecnie E- 
lot wróciła do Australii i występuje 
w operze. Akcje jej stoją na giełdzie 
bardzo wysoko i znajdują chętnych 
nabywców. 


Geniusz matematyczny 


W Londynie żyje 91-letni emeryto- 

wany rachmistrz biura skarbowego 
Alfred Philipps. Człowiek ten mimo 
podeszłego wieku obdarzony jest świe- 
tną pamięcią i nieprzeciętną bystro- 
ścią. Znakomite opanowanie czynno- 
ści dodawania, odejmowania, mnoże- 
nia i dzielenia sięga zawrolnych czę- 
sto milionowych cyfr. Obecnie staru- 


Ulepszenia Ea ecen e OREA Toenail 


Na zjeździe amerykańskich lekarzy 
w Chicago demonstrowany był nowy 
aparat do zdjęć roentgenograficz- 
nych. Nowa metoda pozwala dokony- 
wać zdjęć, dających dokładny obraz 
nie tylko kości, ale i otaczających je 
błon i mięśni. 

Wynalazca nowego aparatu jest Je- 


an Kieffer, 37-letni zarządzający labo- 
ratorium przy szpitalu stanowym dla 
suchotników w Norwich, Conn. Od 
czasu odkrycia promieni X przez fi- 
zyka niemieckiego Wilhelma Konra- 
da Roentgena, przed 40 laty, techni- 
ka roentgenograficzna nie zrobiła tak 
wielkiego skoku naprzód ..jak w tym” 
wynalazku. 


szek, przeczuwając zbliżający się kres 
swego życia, postanowił wyćwiczyć 
w tej umiejętności grono uczniów. Na 
ogłoszenie w „Daily Mail“ zgłosiło się 
do mieszkania Philipsa blisko 340 
młodych matematyków, pragnących 
zdobyć arkana szybkiej sztuki racho- 
wania, Z tak ogromnej nieprzewidzia- 
nej masy ofert wybrał starzec 12, któ- 
rym w zaciszu swego domku wykła- 
da trudny, wymagający sprawności 
mózgu, kunszt liczenia. Mistrz Phi- 
lips jest ożywiony nadzieją, że jeszcze 
przed śmiercią znajdą się godni na- 
stępcy, mogący z powodzeniem kon- 
tynuować sztukę liczenia oraz i któ- 
rzy potrafią szermować datami histo- 
rycznymi niczym ks. Windsor gol- 
fem. 

Po miesiącu, to jest dnia 20 maja, 

odbędzie się pierwszy egzamin pu- 
błiczny w Londynie. Zobaczymy... 


* 3 * 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


TRYBUNA 


PORTOWA 


Czy God będzie grał w Cracovii? 


God odbywa służbę wojskową w 
Krakowie. Macierzysty klub udzielił 
mu zwolnienia i zezwolenia na przej- 
ście do „Cracovii“. Rzecz zupełnie 
prosta. Karencja przewiduje takie 
właśnie wypadki. Tymczasem W. G. 
i D. ŚL O.Z.P.N. odmówił swej zgo- 
dy. Nastręcza się proste pytanie: dla- 
czego? Jeśli chodzi o zatwierdzenie 
graczy przybyłych z innego okręgu, 
zwłaszcza krakowskiego, to Śląsk po- 
trafi uruchomić wszystkie sprężyny, 
dla uzyskania zgody. Gdy chodzi o 
zawodników, których Kraków pra- 
gnie dla siebie „zaanektować”, to na- 
gle nastręczają się trudności. Zaczy- 
nają się krzątać duchy, dwojakiego 


WRESZCIE KONIEC 


Zarząd PZPN ukarał wmieszanego 
w aferę „Dębu inż. Durczaka dys- 
kwalifikacją od piastowania wszel- 
kich godności w piłkarstwie. Wnio- 
sek zaś Śl O. Z. P. N. o zwołanie 
nadzwyczajnego walnego zgromadze- 
nia PZPN nie uzyskał wymaganej 
większości. Za wnioskiem tym oświad- 


gatunku: jedni to tak zwani serdeczni l tym, by przypadkiem przez wzmoc- 


„przyjaciele Cracovii, przeważnie u- 
krywający się za kotarą „pałacu“, a 
drudzy to ci; którzy czuwają nad 


nienie się Cracovii, Ruch nie stracił 
mistrzostwa. 
Jaka wspaniała sitwa sportowa .... 


Sprawa strzelnicy sportowej 


w krakowie 


(Br) Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie na tercnie Miejskiego Stadionu Spor- 
towego ma się rozpocząć budowa reprezen- 
tacyjnej strzełnicy sportowej. Budowa ta 
ma wypełnić dużą lukę w tego rodzaju u- 
rządzeniach sportowych w Krakowie. 

Wiadomo powszechnie, że Kraków posia- 
da strzelnice ogromnie szczupłe, położone 
za miastem, lub wewnątrz obiektów wojsko- 
wych i przez to niedostępne dla szersztgo o- 
gółu. Z tego głównie powodu, aczkolwiek 
jest w Krakowie kilku wybitnych strzelców 


SPRAWY „DĘBU“ 


czyły się tylko okręgi: Śląski, stani- 
sławowski i śląski podokręg robotni- 
czy. Tym samym sprawa „Dębiu” zni- 
knęła definitywnie z porządku dzien- 
nego. Zobaczymy czy pod koniec roz- 
grywek ligowych nie wypłynie nówa 
afera. s 


Niezwykły wynalazek pływacki 


Do Polskiego Zw. Pływackiego 
wpłynął list od p. Alonzo Snydera, 
trenera pływackiego YMCA w Car- 
bondale (USA). Snyder donosi, że wy- 
nalazł nowy sposób pływania crawlem 
dający pływakowi większą niż do- 
tychczas szybkość, przy znacznie 
mniejszym nakładzie sił. P. Snyder 
twierdzi, że wprawdzie będąc obywa- 
telem amerykańskim chciałby, aby z 
jego pomysłu skorzystał jego związek, 
ale ponieważ chce na swym wynalaz- 
ku zarobić, przeto gotów jest sprze- 
dać swą tajemnicę każdemu związko- 
wi, który zaofiaruje dostatecznie wy- 
soką sumę. Z podobną ofertą Snyder 
zwrócił się również do związków pły- 


Kielce. — Wczoraj 16-letni Jan Jas 
ze wsi Kirbchy, pow. kieleckiego, u- 
dał się do lasu we wsi Oblągarek, 
gdzie wyspinał się na drzewo w celu 
wyjęcia wron z gniazda. W pewnym 
momencie stracił równowagę i upadł 
na ziemię, ponosząc Śmierć. 


wackich Japonii, Niemiec, Austrii, 


Czechosłowacji i Anglii. 


ogólna ilość strzelających jest znikoma, — 
a narybku zasadniczego brak zupełnie. 

Mimo to jednak sprawa budowy strzelni- 
cy natrafiała na ciągłe trudności, które wre- 
szcie Zarząd Krakowskiego Okręgu Strzelec- 
twa Sportowego zdołał szczęśliwie poko- 
nać. 

Budowa strzelnicy umożliwi w roku przy- 
szłym organizację Narodowych Zawodów 
Strzeleckich w Krakowie, które w roku 
bież. odbędą się w Wilnie. 


CHMIELEWSKI I POLUS BĘDĄ RE- 
PREZENTOWAĆ BOKS EUROPEJ- 
SKI W AMERYCE. 

Efekt wspaniałego sukcesu naszych 
bokserów „na mistrzostwach Europy 
w Mediolanie jest ten, że obaj trium- 
fatorzy Chmielewski i Polus weszli 
w skład europejskiej reprezentancji, 
która wyjeżdża do Stanów Zjedno- 
czonych na zawody bokserskie. Po- 
lus walczyć będzie w wadze piórko- 
wej, a Chmielewski wadze śred- 
niej. Oby się równie dobrze spisali 
jak w Mediolanie. 


w 


AREIA EEA N A TTE 
ZŁOŻA NAFTOWE PŁONĄ W KOSOWIE 


Lwów. Z Kosowa podają następu- | starosta przy pomocy inżynierów Ski 


jące szczegóły pożaru na szybie ga- 
zu ziemnego f-my „Pionier“ na Wie- 
rzbowcu: Ogień wybuchł ok. godz. 18 
samoczynnie prawdopodobnie wsku- 
tek tarcia krzemienia o rurę, które 
spowodowało iskrę. Ciśnienie szybu 
wynosi 8—10 atmosfer. Pali się słup 
gazu. Ponieważ szyb stoi wśród wiel- 
kich lasów państwowych, zwołano 
kilkuset wieśniaków, pracujących na 
szczęście o tej samej porze w polu i 
przy ich pomocy przerąbano gęsty 
las, tak że niebezpieczeństwo rozsze- 
rzenia się pożaru zostało zażegnane. 
Dzięki natychmiastowemu  spostrze- 
żeniu wypadku usunięto też z pobli- 
ża szybu zapasy benzyny i materiały 
łatwopalne. Na miejscu akcją kieruje 


Drobne ogłoszenia 


LOKAL frontowy z wystawą, centralnie po- 
łożony zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
Rakowicka 3, II p. m. 6. od godz. 2—3. 
popoł. 


MIESZKANIA 5—6 pokojowego z komfortem 


w centrum miasta poszukuje wypłacalny 4 


lokator. Zgłoszenia list. do Admin. Kurie- 
ra Wiecz.' ul. Stolarska 9 dla „Wypłacal- 
ny adwokat“. 


POWAŻNA organizacja poszukuje lokalu na 
I p. 2—3 pokojowego, w tym jeden pokój 
większy od zaraz. Zgłoszenia list do Ad- 
ministracji „Kuriera Wiecz.“ ul. Stolarska 
19. pod „Organizacja“. 


SKLEP galanteryjny w najlepszym centrum 
handlowym okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia listowne do Administracji Ku- 


tiera Wiecz., Kraków, ul. Stolarska 9 pod 
„Galanteria. 


REALNOŚĆ centrum miasta, solidnie budo- 
wina, trzechpiętrowa, cztery sklepy. Do- 
chód roczny zł 12.000. — Cena zł 120.000. 
Zgłoszenia list. do Administracji Kuriera 
Wiecz., Kraków, Stolarska 9 pod „12.000“. 


e ZZ, 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Karol Müller. 


DO SPRZEDANIA okazyjuie dom HI piętro- 
wy nowy — luksusowy. Dochód roczny zł 
9.200, dtug Kasy oszczędności. — Dopłata 
30.000 zł. 

DOM trzechpiętrowy nowy, 40 ubikacy j, kom 
fort. Dochód 10.100 zł. Pożyczka 22.500. — 
Dopłata 58.000 zł. 

DOM. centrum dwupiętrowy komfort- do- 
chód 12.000 zł. Cena zł 115.000. 

DOM nowy, narożnik. luksusowy, komfort. 
19 ubikacyj. Dochód 5.800. Cena 60.000 zi. 

DOM NOWY. 11 ubikacji, komfort, dochód 
2.800 zł. Cena 30.000 zł. 

DOM nowy jednopiętrowy 13 ubikacji, kom» 
fort. dochód roczny zł. 3.500 togródj. — 
Cena 36.000 zł. 

oraz wiełki wybór realności miejskich i wiej- 

skich, zapewniona fachowa i solidna dora- 

da. Informacje bczpłatne tylko Jedyne Biu- 
ro Kupna i Sprzedaży Nieruchomości .„Szyb- 

kość“ w Krakowie, Wielopole 26, Tel. 171-78. 


OBRAZY antyki (szkoła włoska, flamandzka 
XVII w. okazyjnie do sprzedania. Zgło- 
szenia list, do Administracji Kuriera Wiecz. 
ul. Stolarska 9. dla ..Zbieracza”. 


3 POKOJE słoneczne, kuchnia, komfort przy 
ul. Brodzińskiego 3 (Stary most) od 1 lip- 
ca do wynajęcia. Informacje na miejscu 
lub telefon. 170-98. 


Akc. „Pionier“. 

. Wysokość > szkód nie da się w tej 
chwili ustalić. Samo urzędzenie szy- 
bu w maszynach i t. p. nie stanowił.o 
by jeszcze o zbyt wiekich stratach, co 
do gazu zaś, to należy wziąć po uwa- 
ge, iż nie jest on w Kosowie eksploa- 
towany rurociągami, a tylko używa- 
ny jest dla lokalnych cełów pędzenia 
maszyn. Częstokroć na szybach jest 
tego gazu nadmiar i wówczas wypu- 
szcza się go częściowo w powietrze. 
Pożar był grożny nie ze względu na 
szkody, lecz na niebezpieczeństwo dla 
lasów hucułszczyzny, a także dla są- 
siedniego wielkiego szybu. 

Możliwe, że pożar potrwa 
dni. 


kilka 


Lwów, 12. V. Jak donoszą z Koso- 
wa, wezoraj w godzinach popołud- 
niowych wybuchł tam wielki pożar. 
Na próbnym szybie naftowym Sp. 
Akc. „Pionier* natrafiono na gaz.” Z 
dotychzas nieustalonych przyczyn gaz 
ten zapalił się. Słup ognia jest bar- 
dzo wysoki. Szyb znajduje się w lesie, 
stanowiącym własność państwa i za- 
chodzi obawa zapalenia się lasu. W 
tym celu przy pomocy miejscowej lu- 
dności wycięto najbliższe 
drzewa, by pożar przynajmniej zloka- 


okoliczne 


lizować. Dla pomocy w jego gaszeniu 
wyruszyła z Kołomyi wojsko i straż 
pożarna. Na miejscu pożaru znajduje 
się starosta powiatowy i przedstawi- 
cicle władz, którzy nieprzerwanie 
kierują trudną akcją ratowniczą. Jak 
wiadomo, pożar szybu naftowego nie 
prędko daje się ugasić i w tej chwili 
nie można przewidzieć rezultatu ak- 
cji gaszenia ognia. 


Nowiny sportowe 


(k) W najbliższą sobote rozpoczynają się 
w Krakowie rozgrywki w piłce ręcznej o mi: 
strzostwo klasy B. W rozgrywkach tych 
startuje wiele drużyn posiadających naogół 
równorzędny poziom, toteż spodziewać się 
należy, iż spotkania te będą nader interesu- 
jące. 

W rozgrywkach koszykówki o pierwsze 
miejsce najprawdopodobniej rozegra się wal- 
ka pomiędzy Wisłą, a drużyną, która spad- 
nie do klasy B., po przeprowadzonych we- 
ryfikacjach w klasie A. Jak wiadomo kwe- 
stia spadku nie została jeszcze definityw- 
nie załatwiona ze względu na protesty, jakie 
wniosły kluby K, P. W. Olsza i Ż. K. S. Mak- 
kabi. 

W każdym razie w klasie B. walczyć bę 
dzie Makkabi wzgl. Modrzejówka. 

W siatkówce panów największe szanse na 
mistrzostwo klasy B. posiada Wisła, która 
ostatnio pozyskała wielu zawodników jak: 
Baran (YMCA) Godek i Król (Wawel). Naj- 
groźniejszym konkurentem czerwonych bę- 
dzie krakowski A. Z. S., który ostatnio zo- 
stał zasilony doskonałym zawodnikiem Wą- 
ilockim z Y.-M. C. A. 


* + * 

(k| Tegoroczne rozgrywki szczypiórniaka 
cieszą się znacznie wiekszym zainterfesowa- 
niem, niż w latach ubiegłych. mimo iż po: 
ziom niektórych drużyn znacznie się obni. 
żył. Jedynie drużyna Makkabi prowadząca 
w tabeli wykazuje najrówniejszą formę, toteż 
mając utracony zaledwie 1 pkt. posiada naj- 
większe szanse na zdobycie mistrzostwa okrę 
gu. 

Zagrozić może jej jedynie Cracovia. która 
jednak w pozostałych zawodach nie mogłaby 
stracić ani jednego punktu. 

Znaczny spadek formy daje się zauważyć 
u zeszłorocznego mistrza okręgu Garbarni 
oraz u groźnego do niedawna, Wawelu, Wa- 
wel ma na usprawiedliwienie utratę kilku 
czołowych graczy, którzy po utworzeniu cy- 
wilnego Wawelu, zasilili szeregi innych klu 
bów krakowskich. 

Według teoretycznych obliczeń zagrożo- 
ne spadkiem sa Tempo (Tarnów) oraz Wa. 
wel (Kraków), który w pierwszej kolejce ro- 
zgrywek oddał 6 pkt. walkowerem, wobec 
reorganizacji sekcji. 


k BB 4 


(k) Po przeprowadzonej reorganizacji bok 
serskiej wojskowego kłubu sportowego „Wa 
wel“, część zawodników przeszła do Garbar- 
ni, część pozostała wierna K. S$. Wawelowi, 
a wojskowi pozostali nadał w W-K-Sie. 

Również i działacze bokserscy W. K. S. 
Wawel przeszli do innych klubów i tak: 
p. Turecki objął treningi sekcji bokserskiej 
Garbarni. p. Moskal montuje drużynę przy 
K. S. Wawel. PP, Kupfer i Turner znani sę- 
dziowie bokserscy przeszli do Ż. T, G., gdzie 
organizują nową sekcję bokserską. 

Sekcja ta ma już w najbliższych dniach 
PROCZ IÁ treningi i przystąpić do K. O. 
EB! 


RETSCHUKY NASTĘPCĄ MEISLA. 


Henryk Retschury, znany również 
w Polsce, jako doskonały gracz i b. 
międzynarodowy sędzia piłkarski. 
mianowany został austriackim kapi- 
tanem związkowym w miejsce zmar- 
łego przed kiiku miesiącami Hugo 
Meisla. Retschury sprawować będzie 
swój urząd honorowo, bez pobierania 
wynagrodzenia. 


EERUWTE. WPIA "CHR 
Rady praktyczne 


Przedmioty blaszane nie rdzewieją, gdy 
je przed użyciem natłuścimy, mocno ogrze- 
jemy a następnie w gorącej wodzie zmyje 
my. 


Kamionkowe naczynia. w których kon- 
serwowano jaja w szklapej wodzie lub ga- 
rantolu dostają bardzo często białe brzegi. 
Gdy je wyszorujemy wodą z benzoesanem 
sodowym, plamy znikają i naczynia można 
znowu użyć do wszystkiego. 


Przy skubaniu drobiu rozlatuje się pierze 
po całej kuchni, co jest rzeczą bardzo przy- 
krą. Można temu zapobiec wykładając mo- 
krą gazetą stół zanim przystąpimy do ro- 
boty. Nawet najmniejsze piórko zostanie 
na gazecie. 

Ostrza noży i widelce ze stali, które 
dłuższy czas chowamy nie zardzewieją, 
je przed tym nacieramy 
natłuszczonym papierem. 

Zaoszczędziniy sobie trudu wycierania na- 
czynia, kiedy porcelanę umyjemy w bardzo 
gorącej wodzie i ustawimy do ściekania na 
drucianej podstawce, nigdy zaś w ccbrzyku, 
bo naczynie zachodzi ponownię parą i zo- 
stają wilgotne brzegi. 


na 


. p .. gdy 
oliwą i owijamy 


a — RE a a E E 


Drukarnia „Monopol“, Kraków, ul. Na Gródku 2. 


